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Wykrętny wywiad gen. Franco; Prace Rządu Czechosłowacji 


nad zagadnieniami narodowościowymi 


„Times“ zamieszcza wywiad 
swego specjalnego koreppondenta 
u ger. Franco, w któryin generał 
proponuje jako rozwiązanie trud- 
mości międzynarodowych, spowa- 
dowanych bombardawaniem por- 
tów przez jego samoloty — wy- 
znaczenie jednego portu zdala od 
terenu działań wojennych wyłącz- 
nie da żeglugi handlowej o cha- 
rakierze nię wojskowym. Z portu 
tego zostałyby usunięte wszelkie 
objekty wojskowe, przy czym ad- 
ministracja jego spoczywałaby w 
rękach przedstawicieli państw 
neutralnych. 

Gen. Franco kategorycznie za- 
przeczył zarzutom, že jego lotniey 
rozmyślnie atakują statki brytyj- 
skie, By uniknąć baterii przeciw- 
lotniczych oraz pościgu — wyja- 
śnia gen. Franco — samoloty ata- 
kujące zmuszone są rozwijać nle- 
zwykle wielką szybkość i lecieć 
bardzo wysoko. Atakując z wy- 
sokoici 9 do 12 tys. stóp, lotnicy 
nie są w stanie rozpoznawać na- 
mdowości poszczególnych stat- 


bardujących, wynosząca przeszło 
400 km/godz., zmusza je dó rzw 
cania pocisków, gdy znajdują się 
one jeszcze w oddaleniu mniej wię 
cej 5 km od punktu, położonego 
bezpośrednio nad objektem ataku. 
W tych warunkach dokładne celo- 
wanie jest niemożliwe i wszystko 
w obrębie strefy bombardowania 
jest narażone na trafienie. 
Wedlug gen. Franco, większość 
zatopionych statków, płynących 
pod ilagą brytyjską, nie jest w rze 
czywistości brytyjska, lecz stano- 
wi własność towarzysiw, zareje- 
strowanych w Anglii dopiero pa 
wybuchu wojny hiszpańskiej, 
lem korzystania z ochrony, jakiej 
udzicja flaga brytyjska. Wiele z 
tych statków była dawniej własno 


ścią Hiszpanów i zostało skonfi- 
skowanych z początkiem wojny 
przez rząd madrycki. Gen. Fran- 


co przytoczył jako przykład wypa* 
dek, w którym towarzystwa z3- 
rejeslrowane niedawno w Londy- 
nie, było jego zdaniem w rzeczy- 
wistości własnością rządu ma 


ków. Szybkość samolotów hnm- drysliega nraz inny =ypadck, w 


którym jeden ze statków, zatopio- 
nych na Morzu Śródziemnym, na- 
leżał do mieszkańca Gibraltaru, 
który z początkiem wojny zaolia- 
rował swoje statki gen. Franco dla 
przewozu wojsk i materiału wojen 
nego z Maroka do Hiszpanii pod 
flagą brytyjską. (PAT). 


/ Pradze odbyło się zwyczajne 
posiedzenie komitetu gospodarcze 
go Rady Ministrów. Komitet Poli- 
tyczny nie obradował. 

SPrace Rządu «a najbliższe dni 
ustalone zostały jak następuje: w 


Z Komitetu nieinterwencji 


Na wtorkowym posiedzeniu pod | Części 


ochotników podzielić na 6 cz 
z czego W. Brytania, Włochy, 
Niemcy, Erancja i ZSRR pokry- 
Żyby po 1/6, zaś pozostałą 1/6 
pokrytyby pozostałe państwa, re- 
prezentowane w komitęcie lon- 
dyńskim. W razie odmowy tych 
państw, delegat sowiecki zapro- 
ponował podział kosztów na 3 


_ Kiedy się zbierze 


Komisja ankietowa 


W środę wiecz. miała się zebrać 
po raz pierwszy w Tuluzie mię 
dzynerodowa komisja ankietowa, 
powołana celem zbadania bombar- 
dowania miast hiszpańskich. Ko- 
misja ta, wyłoniona 2 inicjatywy 
francusko-angielskiej, złożona jest 
z przedstawicieli Anglii, Norwegii 
i Szwecji. Komisja nie będzie się 
zajmować bombardowaniami w 
przeszłości, lecz będzie ona zaw- 
sze gotowa na wezwanie każdej ze 
stron walezących w Hiszpanii w 
dač się nı miejsce hombardowa- 
nia lotniczego celem przeprowa: 
dzenia dochodzenia, czy zbomhar- 
dowane mista było objektem 
wojskowym, czy też zachodzi fakt 
nalotu na ludność cywilną. Wyni- 
ki badań tej komisji mają hyć 
przesyłane Komitetowi nieinter 
wsmoji w Londynie i następnie 


publikowane, (PAT) 
LJ 


O 

Z Paryża donoszą, iż wedtug 
fnformacyj ze źródeł kompetent- 
nych, zebranie komisji ankietowej 


W Tokio 
Rzeka zatopiła 


Saite przypływającą zrzec To. 
kio rzeka Odogawa wylała raptow | 


w sprawie bombardowania miast 
Hiszpańskich napotkalo na pewne 
trudności tak, że zapowiedziane 
zebranie konstytucyjne, jakie mia 
ło się odbyć w środę wieczorem 
w Tuluzie, nie Odbędzie się. 

Trudności te wyszły ze strony 
rządu szwedzkiego, który na sku- 
tek odmowy rządu Stanów Zje. 
dnoczonych jeszcze mie wyrazil 
ostatecznej zgody na delego 
wanie swego przedstawiciela do 
tej komisji, — jak również ze 
strony rządu holenderskiego, któ. 
ry, proszony a wyslanie delegacji, 
dotychczas nie udzielił żadnych 
konkretnych odpowiedzi. 

[U 

Hiszpański rząd republikański wrę 
czył we wtorek angielskiemu chargé 
d'affaires w Barcelonie odpowiedź 
ną notę angielską w sprawie utwo- 
rzenia międzynarodowej komisji śled 
czej dla spraw ostatnich nalotów 
bombowych. W nocie swej rząd re- 
publikański wita inicjatywę angiel- 
ską, przy czym zaznacza, ża w cią- 


9.000 domów 


WET | we, rziagiając około 9,000 dom. 
3 


bm, 


Lawina zmiotła szkołe 


` wraz z uczennicami 


_Z Tokio donoszą, iż w pobliżu 
Yokosuka ulewne deszcze spowo- 
dawały oberwarie się skał na 
Wzgórzu, u stóp którego znajdo. 


szkolny, porywając ze sobą 30 
dziewczynek w wieku ad 10 da 
12 tat. Kilka z nich zdołano urato. 


dżak Aleksandrefy, 
11,600 rodzin przeniosło się wraz 


gu ostatnich pięciu miesięcy rząd 
karceloński pilnie przestrzegał zasa 
dy nie nomberdowania otwartych 


miast miasteczek opanowanych 
Trzez powstańców, podczes gdy jed- 
nocześnie z dragiej strony lotnictwo 
powstańczc nie przestaje uprawiać 
swego dzlzla niszczycielskiego 


ich 


śli ewakuacja wszys 


„| komitetu nieinterwencji delegat | ochotników zostanie dokonana w 
ZSRR. zaproponował, aby: 1) koj CJĄgu 4 najbliższych miesięcy; 
szty zorganizowania ewakuacji|2) koszt utrzymaniu ochotników 


cyjnych do 
inny po- 
Bur. 
s cjonalnie do  iłości 
zwalnianych ochotników; 3) ko- 
szty podr wakuowanych z Hi 
s:panii zególnych kra- 


p 


jow winny ponieś 

4 50 państwa 

faińie ao Rosc obywateli o: - 
nych państw wśród ewakuowa- 
nych. 


Kosziy ewakuacji ochotników 2 
Hiszpanii obliczają na 1 do 1⁄4 
miliona funtów szterlingów. 


Rambardowanie Barcelony 


BARCELONA (PATJ. We wtorek 
po poludniu dokonało 5 samolo 
tów powstańczych nalotu na przed 
mieścia Barcelony. Lotnicy rzucili 
okalc 10 Bomb, które wyrządziły 
meznaczne tyfko szkody. . 


Walki lotnicze w Chinach 


TOKIO (PAT). — Agencja Do- 
mei donosi z Szanghaju: 
Japońskie jednostki 
przeprowadzające operacje 
Jangtse bombardowały przyja. 


cielskie koncentracje na obu brze.| wylądował na obszarze 


gach rzeki. 


morskie, | (prowincja 
na | strzelony- 


Chiński samolot bombowy, kłód 

pojawił się nad  Anking 
Anhaei) został ze- 
Lotnik zdołał się przy 
pomocy spadochronu uralować i 
pozycji 


ry 


chińskich. 


W Sowietach 


Coraz więcej „wrogów ludu“... 


;lzwiestia" donoszą, że w wy- 
dziale rolnym Obwodu Rostow. 
skiego, oraz w lokalnych organach 
rolnych „po wytępieniu licznych 
gniazd trockistowsko_bucharinow- 
skich rezulaty szkodnictwa nie zo- 
stały dotychczas zlikwidowane, 
mimo, że Od likwidacji wrogów 
ludu upłynęło sporo czasu“. 

Jak wynika z doniesienia „Izwłe 


nowi funkcjonariusze, którzy 
zajęli miejsce „wrogów ludu", zo- 
stali przyjęci wrogo przez starych 
pozestałych funkcjonariuszy. 

Jak zaznaczą dalej dziennik, 
liczne Koichozy nie są przygotowa 
ne do żniw; remont kombajnów i 
miockarni mie został ukończony, a 
Sprawa transportu samochodowe. 
go również przedstawia się źle. 


Emigracja 1 Sandżaku Mloksanite(y 


Ludność arabska, ormiańska i 
kurdyjska masowo opuszcza San. 
już około 


częściowo do [raku i Egiptu. 
Władze sprzyjają tei emigracii, 

stawiając jednak za waranek, że 

wyjazd jest ostateczny — bez pra. 


środę prezes sady ministrów dr. 
Hodża miał przyjąć przedstawi- 
cieli mniejszości polskiej i węgier 
skiej, których zaprosił na rozmo- 
wy w sprawach polityki narodo- 
wościowej. 

Na czwariek zwołano zwyczaj- 
ne zebranie Rady Ministrów. Te- 
go samego dnia zbiorą się prze- 
wodniczący pariii koalicji rządo- 
wej i prezesi ich kłubów sejmo- 
wych i senackich w celu przepro- 
wadzenia dalszej dyskusji wraz z 
premierem na temat programu 
prac większości rządowej, zwłasz 
cza w kwesti polityki narodowo- 
ściowcej W zebraniu tym wezmą 
udział przewodniczący obu Izb. 

Na czwartkowym zebraniu tej 
grupy koalicyjnej przedłoży mini- 
ster skarbu i gubernator Banku 
Narodowego sprawozdanie o go- 
spodarczych i finansowych zaga- 
dnieniach z punktu widzenia po- 
trzeh państwowych. 

W balach kaalich rządowej są- 


dzą, że równocześnie dojdzie do 
kontynuowania komisji koalicyj- 
nej, złożonej z 6-ciu, członków, 
której zadaniem będzie studiowa- 
nie projektów rozstrzygnięć zaga- 
dnień narodowościowych opraco- 
wanych przez Rząd przy współ. 
pracy ekspertów. 

Członkowie tego komitetu byli- 
by później członkami wspólnej ko 
misji Sejmu i Senatu, która oma- 
wiać będzie projekty ustaw w 
sprawie polityki narodowościa- 
wej. 

„Slovensky Hlas“ donosi, ze ty- 
dzień bieżący poświęcony będzie 
intensyw: rokowaniom i pra- 
com w związku ze statutem naro- 
dowościowyim. Dziennik podkrę- 
śla przy tym. że jeśli dotychczas 
główną podsławą rozmów był me 
moriał partii Henleina, to obecnie 
w nie mniejszym stopniu będzie słę 
akcentować drugą bazę rokowań, 
to znaczy projekt rządowy. 


uregulowania sprawy długów wojennych 


„iniarmation* douosi z Nowego 
Jorku, że słynry ekonomista prot. 
Irving Fisher z uniwersytetu Yale 
wystąpił obecnie z nowym aczko!- 
wiek nieoficjalnym projektem de- 
finitywnego uregulowania sprawy 
długów wojennych. Pian prof. Ir- 


vinga polegz na ograniczeniu spłat 
tylko do kapitału i przewiduje 
zmniejszedie amerykańskich taryf 
celnych, by w ten sposób umożli- 


wiązani 
wzmożenie eksportu da Ameryki. 


W Jerozolimie walki trwają 


JEROZOLIMA (PAT). — Skaza 
ny na śmierć Ben Josef stracory 
miał być w środę. We wszyst. 
kich żydowskich gminach urzą- 
dzane są od poniedziałku demon. 
stracje, 

W ciągu środy straceni mieli być 
również skazani na karę śmierci 
Arabowie. 

Te fakty, jak również i trwają- 
cy strajk solidaryzacyjny w związ 


Pijaństwo 


„instytut do badań koniunktury" 
w Niemczech, instytucja półurzę- 
dowa, w Ostatnim swym półrocz- 
nym sprawozdaniu a sytuacji gos. 
podarczej, podaje, że od roku 1932 


Zz Wiednia 
721 adwokatów 


z iisty adwokackiej 


W Wiedniu skreślono z listytże w chwili przyłączenia Austr 


adwokackiej 721 adwokatów Ży- 


dów, którzy osiedlili się w Wied-| żydów w Wiedniu było tylko 45 
niu po roku 1914. Prasa donosi, | adwokatów nieżydowskich, 


„uyoła” w Ubezpieczniah wiedeńskich 


„Wiener Voelkischer Beobach- 
ter* porusza sprawę zbyt wielkiej 
liczhy lekarzy żydowskich w shez 


ku ze sprawą Aleksandretty i po- 
głoski o poranienin wielu Arabów 
spowodowały wzburzenie umy- 
słów wśród Arabów, 

Istnieją obawy, że ien podnie- 
cony nastrój wywołać może cięż* 
zaburzenia, 

Jerozolima. (PAT.). We wtorek 
rano stracono trzech Arabów ska- 
zanych na śmierć za działalnośc 
terrorystyczną. 


w HMitlerii 


do 1937 konsumcja napojów spl- 
rylusowych wzrosła a 76 proc.! 
Ni mniej ni więcej. 
A o ile spadły iłuszcze? 


Żydów skreślono 


da Niemiec na 1750 adwokat 


trzecie wszystkich zatrudn 
tam lekarzy. W związ] 
smo zapowiada „czysi 


< 


wała się szkoła dla dziewczynek. 


wać; los pozostałych nie jest e" 
e- 
Kamienna lawina zmiotła budynek| 


z dobytkiem do Latakiji, Tripoli, 
Hamy i innych miast syryjskich, a 


wa powrotu, pieczalniach spolecznych w Wie. | pieczalniach społecznych. 


dniu. która wvnosi prawie dwie 


Konsolidacja 


Na marginesie uchwał de >gałów Lewiatana 


„Konsolidacja“? — zaglądamy 
do słownika wyrazów obcych 
złączenie, zlanie, ujednostajnie- 
nie. Tak! to właśnie znaczy ten 
wyraz, który otrzymał już dziś o- 


Sprawy zdrady tajemnic pañ- 
stwowych wobec posłów, podnie- 
siona w lbie Gmin przez po- 
sła konserwatywnego Sandysa, 
zatacza coraz ta szersze kręgi i 
zapowiada się jako naczelne za- 


gotowa. Świat pracowiiczy bę- | przykuwało się do wioseł, galera 
dzie skonsolidowantie zgnębiony, ; wysiłkiem ch mięśni szła pewnie 
wolna umowa najmu pracy, bę-| do ceku wyznaczonego — lecz cel 
dzie zawsze wolna dla przemy- |ten nie był celem tych, którzy 
słowca—nigdy dla robotnika, któ| zostali mimo swej woli „skonsa. 


bywatelstwo w polskiej termino- | remu grozi bezrobocie, głód ; lidowani. gadnienie wewnętrznej polityki 
logii politycznej. A jednak, gdyjci w oczy. A Lewiatan chce tu] Lewiatan CHCE ZYSKU — 
przyjrzeć się metodom konsoli- j mieć swobodę zupelną, chce ode | nie ponad tol Świat pracy chce 


SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZ- 
NEJ! To są dwa cele, które w ka- 
pitalistycznej strukturze społecz- 
nej wzajemnie się wyłączają. 

Konsolidacja przemysłu pry- 
watnega — kartelowego, — nie 
jest konsolidacją narodu. W wa- 
runkach dzisiejszych może, się 


dacyjnym, którymi operują prze- 
różne grupy, grupki i „odpryski“ 
— czfowickowi wierzyć się nie 
chce, że konsolidacja i złączenie 
to synonimy. 

Oslatnio o konsolidacji naro- 
du słyszeliśmy już tyle, że trud- 
no wprost było „wyznać się" w 


brać swym pracownikam ich naj- 
skuteczniejszą broń — jaką mi- 
mo wszystko jest STRAJK OKU- 
PACYJNY. 

„Konsolidacja przemysłu (pry 
watnego — uw. nasza) staje się 
jednym z CZYNNIKÓW KONSO- 
LIDACJI NARODU“ — tak brzmi 


tym potopie słów beztreściwych. | ustęp uchwał Zgromadzenia De-!słać co najwyżej narcdu tego 
Ale czasem mimo całej niechęci | legatów Centralnego  Związk. -gnębieniem — i o to właśnie 
do grzebania się w konsolidacyj- | Przemysłu Polskiego. Slusznic odzi panom z Lewiatana. 
nym chaosie pojęciawym — trze- | gdy zgodnym wysiłkiem grupk R. LESSEL. 


niewolników 


DOLEGLIWOŚCI = ODOSKI, 
KS 

zgrubiałę skórę, brodawki usuwa beż bólu 

i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 

wieku 

za pU NICU M“ 

UNICUM -KREM to doskonały | nieza. 
wodny środek przeciw paeeniu nóg, rąk 

| im 

DO NABYCIA w APTEKACH 

1 DROGERIACH. 


Sprzedawców miejscawych 1 przedstawicieli rejonowych poźżukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM="wŁ B. Jurkiewicz Pozneń 5. 


ba coś nie coś i o tym zagadnie- 
niu napisać. 

„Lewiatan“, o którym nikt nie 
wątpi, że jest „złączony, zlany, 
ujednostajniony" — w swej ak- 
cji, zmierzającej do jaknajwięk- 
szego zysku, postanowił wypisać 
ną swym sztandarze nowe hasła 
— narodzie, zjednocz się pod na- 
szym kierownictwem! 

W potopie truizmów, które już 
tylekroć słyszeliśmy, w połopie 
słów i określeń nic nieznaczących, 
mogących uchodzić z równym po 
wodzeniem za radykalizm, jak i 
za konserwatyzm społeczny, prze 
htyskuje jednak myśl zasadnicza: 
DAJCIE NAM DZIAŁAĆ, ZRE. 
DUKUJCIE ROLĘ PAŃSTWA 
do zera — a wtedy zapanuje po- 
wszechna szczęśliwość. 

Chciałoby się wierzyć przyna|- 


kondotierów masy 


Prze: wicicle Urzędu Propa- 
gandy oświadczyli dziennikarzom 
zagranicznym, że b. kanclerz Schu 
schnigg znajduje się w Wiedniu, 
dodając, że „nie jest wprawdzie 
wiadome, jak dlugo pozostawać 
on będzie w stanie odosobnienia, 
jednak odosobnienie to chroni go 
przed ewentualnymi atakami ze 
strony oburzonej i niezadowolonej 
z jego rządów ludności". 

W sprawie 5. kanclerza Endera, 
twórcy konstytucji Dalifussowskiej, 
oświadczono, że „znajduje się on 
w Innsbrucku, gdze odpowiadać 
będzie za przestępstwa w sprawie 
załajenia dochodów przed władza 
mi podatkowymi”, zaś w sprawie 


gadów ławnirych aa tę 


i P any SE Rei Na wtorkowym  posiedzeniuj Przeclwko projektowi kolejno RYZ ZA 
mysłu Polskiego to baranek cho- iaii RS stąpii "$ >, 8 i w S. A. k 
komisji prawniczej rozważano | wystąpili pos. Olszewski, Moraw. e a 


wu p. Ferdynanada Zweiga z 
jego ostatniej książki „Zmierzch, 
czy odrodzenie liberalizmu“ (wy- 


skl, Sommerstein. Zdaniem tych 
posłów projekt min. Grahowskie 
go wprowadzą nie czynnik oby- 


projekt ustawy o tzw. sądach ław 
niczych. Projekt ten ze strony 
ministra Grabowskiego miał być 


wanych nie przekracza w całej 


dawnictwo Książnicy-Atlas), że na | pewnego rodzaju „odszkodowa- | watelski a laików, powołanych 
kapitalistycznej doktrynie chce | hiem" za zlikwidowaną przez nie | przez ograniczone grono ludzi, na 
zbudować ziemski raj liberalizmu | go jnsiytucję sądów przysięgłych | których na ogół administracja 


społecznego. Ale wiarę tę podci- 
nają młodsi kapitalistyczni ko- 
leizy „Lewiatana”*. Średnl prze- 
mys! w Polsce w sposób nie bu- 
dzący wątpliwości odciął się od 
przemysłu wielkiego. Wytknął je- 
go MONOPOŁICZNO - KARTE- 
ŁOWE zapędy. które w konsek. 
wencji prowadzą do koncentracji 
przemysłu, do powstawania pry- 
watnych gigantów i powolnej g'o 
dowej śmierci małych > średnich 
zakładów. 
Konsolidacja lewiałańska — t 
ogłupienie mas, to wpędzenie ich 
w ciasny zaułek ,„w którym rządz 
jedno tylko prawo — prawo sil- 
niejszego. Gdy Csmlralny Związek 
Przemysłu Polskiego nawraca do 
doktryny „łajsser-faicryzmu" gdy 
chce ograniczyć rolę państwa do 
roli „stróża nocnego" — to wszy- 
scy wiedzą o co chodzi. © to po 
prostu, że interwencja państwo- 
wa, choćby najbardziej liberalna, 


sądowa, w szczególności proku- 
rator ma wpływ. W składzie orze 
tających na trzech sędziów za. 
wadowych jesi tylko dwóch sę 
dziów obywałelskich. W ten spo- 
sób schodzą oni do roli iiguran- 
tów. Pos. Morawski wypowiada 
się za odrzuc..jem ustawy | we- 
zwanłem rządu, by na sesji jesien 
nej przedłoży: należycie opraco- 
wany ptojekt z uwzziędnieniem 
podniesionych zarzutów. 

Zabra: glos równiez minister 
(iabowsti, Który wypowiedział 
się przeciwko przewadze czynni- 
ka obywatelskiego nau zawodo- 
wym. Zdaniem cgo opinie przed- 
mówców zdążają do stworzenia 
sądownic.iwa ludowego. Minister 
apeluje, by projektu nie zmieniać 
na rzecz sądu ludowego. 
Po dłuższej dyskusji komisja 
powzięła opisnę, iź „byłoby bar- 
dzie] celowe tozpatrzyć projeki 
ustawy o udziale czynnika oby- 


w Małopolsce. Uzupełnienia są- 
downictwa zawodowego przez 
yniiik obywatelski domagał się 
ogo czasu Senat. Min. Gra- 
bowski przyszedł z odnośnym 
prajekiem vstawy na sesję nad- 
zwyczajną. 
Projekt ten napotkał na komi- 
wiełe sprzeciwów. Inaczej so- 
bie wyobraża'i rolę czynnika oby 
watelskiego min. Grabowski, a 
inaczej niektórzy członkowie ko- 


"Tajemnicza kradzież samolotu, 
która wydarzyła się w pobliżu Lon- 
dynu, zakończya slę niezwykle nie- 
fortunnie obu złodziejów gdyż spo- 
wodowałą całkowite zniszczenie za- 
molotu. Według dotychczas prowizo 
rycznych wyników śledztwa, obaj 
złodzieje, którzy są komunistami (7) 
usiłowali dotrzeć na skradzionym 
samołocie do Barcelony. Wlargnetl 
oni we wczesnych godzinach ran- 
mych przemocą do prywatnego han- 
garu lotniczego i wytoczyli znafdu- 
jący się wewnątrz nangaru najszyb- 
szy samolot na miejsce startu. Na- 
stępnie wykazując się fałszywymi 
dowodami, zaopatrzyli się w sąsled- 


PERFUMY 


ZA AR 


jednakże do bezwzględnego, z watelskiego w orzecznictwie kar- 

żadnymi pozorami  nieliczącego KWIATOWA nym na najbliższej sesji zwyczaj. | 7% garażu w matera yi pena po 
się wyzysku dopuścić nie może. PUDER*MYDŁO nej”. BARONETA REA 
Lewiatan proponuje liberalizm W związku z powyższym mlni- Papke UE ej a 


karfelowy „wolność monopolu zbyt wytrawnymi pilotami, skora 
a gdy te jego postulaty zostaną 


zrealizowane, konsolidacja będzie 


ster sprawiedliwości Grabowski 
oświadczył, że w imieniu rządu 
projekt ustawy wycofuje, zazna- 
czając jednocześnie, że wniesie 


CRZIMI 


Porozumienie 


z 
= go ponownie na najbliższą sesję kościołów 

Na uniwersytetzh |; ferasiego 

i luterańskiego 


NotaPolska 


Rząd polski skierował pod adr. 
sem generalnego Sekretarza Li 
Narodów notę w sprawie zagad- 
nienia surowcowego. Delegacja 
polska wyjaśniła, że Rząd pols! 
wyraził szereg swych zastrzeżeń 
co do działalności komitetu Ligi, 


W związku z wiadomościaini, 
które pojawiły się w prasie, Mini- 
sterium W. R. i O. P. vjaśnia, że 
sprawa grzyjnios. studentów 
do szkół akademickich należy do 
wyłącznej kompeteiicji dziekanow 
t rad wydziałowych. Ogranicze- 
nie jednakże ilości studentów, któ 
rzy mogą być przyjęci, może byś 
dokonane na wniosek rady wy- 


nął do niego ad żadnej rady wy- 
działowej wniosek o zamknięcie 
wpisów na pierwszy rok studiów. 
Nie wiadomo mu też nie o tym, 2- 
by rady wydziałowe zamierzały 
nie dopuszczać kobiet da studiów 
w najbliższym roku akademickim. 
(PAT). 


W Tallinie zakończyła stę kon- 
ferencja zDliżenia kościołów angli 
kańskiego i luterańskiego, która u- 
chwaliła nawiązać ścisłą współpra 
cę na zasadzie której duchowni ka 
żdego z tych kościołów mieliby 
prawo udzielić wyznawcom dru- 
giego kościoła ślubów i chrztów o 
ile w pobliżu nie byłoby duchow- 
nych danego kościoła. 


działowej tylk i i į i jmuj i i i 
pas asean W Ra G P| MIR. Poniatowski eiman me m tzytoców 
Ministerium stwierdza, że nie wpły w Dani kolonialnych, stanowiących boga- Ludność Japonii 


te żródla surowców. 


Nad Rzeszowem i okolicą prze- 
szła nienotowana w swej sile tut: 


TOKIO (PAT), — Ludność Ja- 
ponii wzrosła w ciągu r. 1937 o 
972.510 osób. Urząd statystyczny 
notuje w tym okresie 2.180.589 
urodzin i 1.208,079 zgonów. 
<zoizewi > ==" 

SPROSTOWANIE. W recenzji z 
kałążki p. t. „Houjronłacje", druko- 

iedzisłkowym numerze 
'kształcone zosta- 
ło nazwisko autora, które brzmi: 
Garda, a nie Garda. 


We wtorek powrócił do Wa 
szawy minister rolnictwa I reform 
miatowski, który ba 
na zaproszenie duń- 
skiej rady rolniczej. 


Maszyna piekielna 


TIENTSIN (PAT). — We tran- 
uskiej koncesji Tlentsinu od- 
kryto w gmachu celnym piekielną 
maszynę, której wybuch — jak 
wskazywał mechanizm zegara. 
wy — nastąpić miał wieczorem. 


z wichurą, która w niektórych 
miejscach powyrywała parkany a 
nawct drzewa z korzeniami. W 
gromadzie Krasne zostały zupeł 
nie mierzone plony wartości o- 
Koło 10.000 zł. a w Wilkowyi — 
wartości 3. zł. 


W. Brytanii na okres najoliższy. 

Premier Chamberlain oznajmił 
w [zbie Gmin, że Rząd zga- 
dza się na powołanie do życi 
specjalne] kamisji międzypari 
nej w składzie 10 posłów, celem 
rozpatrzenia całej tej sprawy i że 
debata nad wnioskiem posła San 
dysa co do zadań tej komisji od- 
będzie się w czwartek, 


Specjalna wybrana komisja mię 
dzypartyjna posiada w brytyjskiej 
procedurze parlamentarnej jak 
najdalej idące przywileje sądowe, 
Jest ana dla sprawy, dla której 
została powołana najwyższą i bez 
apelacyjną instancją. 


Ministerium wojny ogłosiło ko- 


Losy b. kanclerzy Austrii 


Austrii stu, a przyczyną aieszta- 
wań nie byly sprawy natury poli. 
tycznej, lecz wykroczenia przeciw 
ko prawu“. 


We wtorek dnia 28 b. m. przy- 
było do Berlina 200 członków 
związku rodowego Goeringów. 
Związek ten założony został w r. 
1911 i obejmuje oprócz rodziny 
Goeringów również 3 rodziny bli- 
sko z nią spokrewnione. Wiele 
osób przybyło ra ten zjazd z za- 


czy zysk? Kto wydał tajemnice wojskowe? 


Sansacyjna afara w Anglii 


munikat, że dowódca okręgu woj 
skowego, w którego obręble pało- 
żony jest Londyn, otrzymał od 
rady wojskowej, będącej, jak 
wiadomo, ciałem opiniodawczym 
przy ministrze wojny, polecenie 
natychmiastowego zwołania po- 
siedzenia sądu wojennego swego 
©wręgu, celem przeprowadzenia 
śledztwa co do okoliczności, w 
ujawniona zostala osobie 
tajemnica wojskowa, do- 
tycząca obrony przeciwlotniczej. 


Wefńkig wiadomości, krążących 
w kuluarach parlamentu, osoba, 
która poinformowała posta San- 
dysa, jest znana, albowiem doku- 
ment z którego poseł Sandys za- 
czerpnzi swoje informacje, w któ- 
tym dekładnie wyszczególnione 
były ilości dział  przeciwlotni- 
czych, iakimi rozporządza W. Bry 
tania, oraz w którym znajdowały 
się szczegóły planów co do pro- 
dukcji tych dział, znany był tylko 
pięciu osobom i drogą eliminacji 
władze ^; č miały da ustalenia 
osoby wi :wajcy. 


granicy, a nawet ze Stanów Zjed 
noczonych. Wszyscy członkowie 
rodu są przez czas pobytu na 
zjeździe gożćmi  fekimarsza%a. 
który na ich cześć wyda wielkie 
przyjęcie oraz urządzł szereg wy- 
cieczek i festynów. 


Drot. Carel i „jego sztuczne sorte“ 


Słynny uczony francusko-nmery- 
kańskt, lekarz dr. Carrel, laureat na 
grody Nobla i dyrektor Instytutu 
Rocktellera, przybył we wtorek na pa 
zoweu „Qoen Mary“ do Cherbourga. 

Na ir. Carrela oczekiwał w por- 
cie płk. Lindbergh, sławny lotnik, 
który już od wielu lać współpzacuje 
z nim nad xagadnieniem t. zw.„sztu- 


]cznega serca“ to jest aparatem, n* 


Tajemnicza kradzież samolotu 


startująca maszyna zawadziła o 
krzak 1 się rozbiła. Jeden ze zło- 
dzieł odniósł tak ciężkie obrażenia, 
że w chwil obecnej jest jeszcze nie- 
przytorany. Drugi złodziej, który 
odnlósł lżejsze rany, został areszto- 
wany. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia, których wynik dotych- 
czas nie został ujawniony. (ATE). 


GRAMOFONY, PŁYT?, 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 

ZABAWKI 


Wyroby krajowe i zagraniczne 
polece; 
„POLSKA PŁYTA: 


Warszawa, Marszałowita 104 
(wprost Dworca Glównego) 


trzymującym działalnuść serca nie- 
dawno zmarłego człowieka. 

Prof. Carrel oświadczgi, lt za- 
mierza jeszcze w roku bicżącym zło 
żyć kierownictwo Inatyt.iu Feoko- 
fellera 1 osiedlić się we Francji ma 
wyspie St. Gidas na wybrzeżu bre- 
tońukim, gizle kontyntowa bedzia 
gwe prace nankowe. Obncnie wdaje 
się w odwiedziny do swej rodziny m 
akoliea Lyonu. 

Prof. Carrel zamierza dalej prowa 
dzić swe badania nad hodówię pare 
ustrojową tkanek krzywych | nanst 
poszczególnych organów zwierzę: ycli 
1 Imdzkich. 

W wywiadach prasowych, prot. 
Carrel wyjaśnia, że jego obecne do- 
świadczenia nie obiecują bynajmniej 
że pa ich zrealizowaniu z dodatnim 
wynikiem w niedługim czasie można 
hy zastąpić prawdziwe serco w cie 
Je człowieka sercem sztucznym. Do- 
swiadczenia jego mają charakter 
techniczny 1 możnośó zastosowania 
ich wyników w praktyce jest kwa- 
alla jeszcze wielu lat. Nieroniej dzien 
niki przytaczają, że już pewno calą- 
unięcia prof. Carrela dały poważne 
waknzówki medycynie kilnicznej, M. 
In, na podstawie jego badnń, lekarze 
doszli do wnlosku, ża leczenie cu- 
krzycy przez leczenie trzustki, jest 
a wiele szybsze 1 pomyślniejsze dla 
ustroju, niż przy wstrzykiwaniu Im- 
sullny do organizmu. 


PORZ GA 
Katastrofa expressu w Meksyku 


Pociąg pośpieszny Mexico City- 
Łaredo wykoleił się we wtorek 
wkrótce po opuszczeniu stacji San 
Łuis Potosi. Lokomatywa, tender, 
wagon bagażowy Oraz wagony 
I-ej i Il-ej klasy wyskoczyły z szyn, 


BRE 


Gangsterzy 
porwali milionera 


Joha Nedill Mac Cormick, 21-le- 
ini syn wydawcy chicagowskiego, 
spadkobierca ogromnej foriuny, 
zniknął bez ślidu od 22 czerwca. 
Jak przypiszcziją na podstawie 
pewnych danych, młody człowiek 
został porwany przez gangsterów. 


ZE ZA 
czny J.ZAWODNI 
Zakład Ortopedyczny " 


TARAWA USODO m 
Wykonywa: Aparaty terpatć 


garsety prostujce, handaze rupiurowe, 


cddział obuwin ortopedycznego. 
wini% wymegań 


ugam Hemiaa), ryre | mogł 


z wyjątkiem ciężkich wagonów 
pulmanowskich. Maszynista Oraz 
palacze zostali ciężko zranieni. 
Wedlug pierwszych doniesleń 


zginęło 20 osób, a 32 odnioa 
sło rany. Z San Luis Mexi- 
co- wysłano natychmiast ad. 


działy ratownisze, które zajęły się 
przewozem rannych oraz oczysz- 


czeniem toru. 


[EEN 
pozat LEKARSKI 
Dr. Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 


Chmielna 4-7 sa 


Lecznica 
włesna 


0: "a, 
pasy brzuszne 1 Ł p. Sperjalny 
m wycoywa się wedłu 


emeza chrwziamy 


W obliczu kryzysu politycznego dyktatury faszystowskiej 


Sytuacja we Włoszech 


Wielbiciele ustrojów totali- 
stycznych, „dynamicznych”, Wi- 
dzą w nich same zalety — da 
nich zaliczają m. in. atałość rzą- 
dów, brak wstrząsów i kryzysów 
politycznych, które są nieodlą- 
czne od systemu demokracji par 
lamentarnej, Nie broniąc spe- 
cjalnie przerostów tej ostatniej 
trzeba stwierdzić, że kryzysy 
i wstrząsy polityczne towarzy- 
szą również i ustrojom total- 
nym, są tylko czasem starannie 
ukrywane i odgrywają się w ło 
nie samej „elity . 

Zdaje się jednak, że nie moż- 
na zaliczyć do normalnych 
i zdrowych obiawów politycz- 
nych takich wydarzeń jak krwa- 
wy dzień 30 czerwca 1935 r. w 
Niemczech lub symholiczne już 
dziś procesy moskiewskie, towa- 
rzyszące od kilku lat dyktatu- 
rze stalinowskiej, 


Stosunkowo „spokojnie” pod 
tym względem byio w Italii fa- 
szystowskiej, żyjącej pod auto- 
rytetem „Jego“ — Il Ducego. 
Ostatnio jednak i tam daje się 
zaobserwować pewne fermenty 
i wstrząsy, które grożą kryzy 
sem w polityce wewnętrznej 


Włoch, 


Na pytanie jak wygląda sy- 
tuacja wewnętrzna Włoch fa. 
szystowskich padają zwykle od 
powiedzi rozbieżne i sprzeczne, 
zależnie ód tego jaki jest stosu- 
nek do faszyzmu — wrogi czy 
bezkrytycznie przyjazny, Dlate- 
go na specjalną uwagę zasługu- 
ją wywody korespondenta włos 
kiego angielskiego organu libe. 
ralnego, dobrze poinformowane. 
go „Manchester Guardian", 


Ów korespondent będący 
zreszią Włochem, stwierdza 
przede wszystkim, że dyktatura 
faszystowska „nie może wybr- 
nąć z błędnego koła osobistej 
władzy, w które ją zamknął od 
piętnastu lat Mussolini", Na 
wyższych szczeblach hierarchii 
a nawet wśród bardziej krytycz= 
nych i przezornych faszystów 
daje się odczuć pewien pesy- 
mizm i przekonanie, że korona 
(król) będzie musiała przywró- 
cić wkrótce pewne wolności kon 
stytucyjne. 

J Osobista pozycja Mussolinie 
jest mocno osłabiona. Nadmierna 
centralizacja władzy w Rzymie 
przyniosła zanik energii i życia 
umysłowego prowincji, Tragedia 
reżimu faszystowskiego leży w 
uSprzeczności między istnieniem 
rządzącej klasy faszystowskiej 
| meograniczoną władzą jednost 

1 


Otoczony gtupą szczupłą, gru 
Pą sześciu osób, ślepo oddanych, 


Mussolini znajduje się w takim 
samym impasie jak Stalin. 

Korespondent widzi dziwną 
anomalię, która istnieje w ży- 
ciu konstytucyjnym Włoch. 
Istnieje tam „Izba związków fa- 
szystowskich i karporacyj" oraz 
„Senat królestwa”, jako dwa 
ciała ustawodawcze, jedno opar- 
te na prerogatywie dyktatury, 
drugie na prerogatywie królew- 
skiej. Wobec tego, że senat 
liczył 300 członków, Mussolini 
podniósł liczbę deputowanych 
Izby z 400 na 600. Zrobił to = 
celu „zmniejszenia znaczenia 
senatu, który słusznie lub nie- 
słusznie jest uważany za ostatni 
szaniec monarchii konstytucyj- 
nej". 

Wiktor Emanuel, który stano- 
wi czynnik umiarkowania, uwa- 
ża, iż prerogatwy korony €% 
mogą być zmniejszone, a ponie 
waż pomimo faszyzm, obowią- 
zuje jeszcze oficjalna konstytu- 
cja, Mussolini obawia się, żeby 
nie stała się ona „stopniem po- 
wrotu wolności konstytucyjnych” 

W niektórych kołach faszy- 


stowskich uważa się, że osobista 
dyktatura zawiedzie siłą rzeczy 
i że Duce zastanie „kanclerzem 
Imperium” ustąpiwszy swą wła- 


.|dzę rządowi odpowiedzielnemu 


bezpośrednio przed partią faszy 
stowską. I tu ów korespondeni, 
który zresztą nie jest stupro- 
centowym wrogiem faszyzmu, 
stwierdza, że „wolność” jest nie 
odzownym warunkiem postępu”. 

Pięćdziesiąt lat temu w 1888 
Gladstone, zwiedzając zjedno- 
czone Włochy, powiedział, że 
wolność jest „jedynym czynni- 
kiem postępu duchowega i ma- 
terialnego Włoch”. Do tego sa- 
mego przekonania docharzą 
rozsądni Włosi, wychowywani 
od 15 lat w systemie totalnym, 
zabijającym wszelką wolność. 

Nie wiadomo jeszcze jaką dro 
gą zostaną rozwiązane narasta- 
jące trudności polityczne Włoch. 
Czy zostaną jeszcze stłumione 
przez dyktatora według znanych 
totalistycznych wzorów czy też 
— w inny sposób... 

ZSZ 
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Do czego tesknią? 


List berlińczyka do Niemca w kraju Sudeckim 


Jedno z pism niemieckich w 
Czechosłowacji ogłasza wyjątek z 
listu, jaki pewien Niemiec w Cze- 
chosłowacji otrzymał od swego 
przyjaciela z Berlina. 

Berlińczyk ten pisze: 

„Wiele czytałem o „ucisku“ 
Niemców sudeckich... Wszyscy mó 
wią o tym zjawisku i lękają się 
wojny. Czy to nie czysty nonsens, 
że dążycie akurat do Niemiec naj 
większego ucisku i niewolnictwa? 
|Tak, kackany przyjacielu, dziś 
macie jeszcze wolność, której wam 
zuzdrościmy. Tego u nas już nie 
ma. Tu istnieje jedna tylko opi- 
nia, a kto ma inną, tego skazuje 
się na więzienie. A kto konspiru- 
je z obcym państwem, ten zostaje 
skazany na śmierć. 

Często myślę o demokratycz- 
nych Niemczech, w których wy- 
bierałem do gminy tego, którego 
uważałem za prawdziwego obroń- 
cę moich interesów. Dziś w Trze- 
ciej Rzeszy nie mam nic do po- 
wiedzenia, a przedstawiciele gmi- 
ny są z góry mianowani. Nie ror 
porządzam nawet swoją własną © 
swba. Muszę „dobrowolnie” nale 


Ważki głos prezydenta Cardenasa 


Przeciw zbrodniom bombardowania miast otwartych 


Z okazji pierwszego Kongresu 
meksykańskich związków robotni- 
czych, zorganizowanych w Canfć- 
deration de Trabajadores de Me- 
xico, prezydent Cardenas wygło- 
sit wielką mowę polityczną © po- 
ważnym ziaczeniu. Z mowy tej 
cytujemy następujące ważne i cha 
rakterystyczne iragmenty: 

„Ostrzeliwanie otwartych miast 
jest zamachem przeciw ludzkości. 
Zastosowanie tych  niegadnych 
środków walki pociągnęło za sobą 
tysiące niewinnych ofiar, głównie 
kobiet i dzieci. Przy czym Środki 
4e nie służą nawet celom o bezpo- 
średnim znaczeniu wojskowym a 
stosowane są dia wytwarzanla pa- 
nikl, trwogi į demóralizowania lud 
ności. W słusznym oburzeniu, wy- 
wołanym tymi zbradniami niektó- 
re rządy przedsięwzięły akcję dy- 
plomatyczną dla zapobieżenia o- 
strzeliwaniu otwartych miast i o- 
siągnięcia zupełnej likwidacji tych 
nikczemnych sposobów walk. sto- 
sowanych zarówno w Hiszpanii 
jak i w Chinach. 

Ale tozwiązanie tego zagadnie- 
nia wymaga energiczniejszych 1 
bardziej skutecznych środków, niż 
te, które przewidują układy mię- 
dzy państwami; bowiem na nis- 


narodowe — głównie w momencie 
obecnym — podlegają wykracze- 
niom wszelkiego rodzaju. Już w 
wojrie światowej stosowano broń, 
zakazaną układami, i układy te in. 
terpretowano inaczej, aby tylko 
uniknąć spełniania najelementarniej 
szych zobowiązań. Nawet spokój 
państw słabszych, gwarantowany 
przez pakt Ligi Narodów przeciw 
imperializmawi poiężnych napast- 
rików, stał się już dziś legendą. 
Nigdy jeszcze prawo międzynaro” 
dowe nie przeżywało podobnie clę 
żklego kryzysu. W tych warun- 
kach, nawet jeśli okazałoby się 
możliwym zwołać międzynarodo- 
wą sonferencię przeciw napaściom 
powietrznym, nie miałaby ona 
praktycznego znaczenia w sensie 
likwidacji bombardowań, a była- 
by wyłącznie moralnyni potępie- 
niem napastnika. 

Jest rzeczą konieczną, aby moż- 
liwość zapobiegania napaściom 
oddać w ręce ewentualnych ofiar, 
to znaczy ludności samej. Nie tyl- 
ko rządy państw, ALE LUDY SA- 
ME muszą tym zbrodniem przeciw 
cywilizacji zapobiegać i karać le. 
Musimy odwołać się do sumienia 
mas ludowych, dając im do zrozu 
mienia, że ostatecznie od ich wiel- 


szczęście doświadczenie wskazuje! kich rezerw ludzkich zależy wla- 
nam, że dzisiejsze układy między-! dza państwa i rządu, i że ie same 


masy ludowe uratować mogą 
wspólnym działaniem narody, na- 
padnięte przez silniejszego a opa 
rowanego żądzą władzy | zdoby- 
wania przeciwnika. 

Musimy walczyć o to, aby wszy 
stkie organizacje robotnicze świa- 
ta wyłoniły ze sieble siłę, która 
zdolna będzie zastosować SANK- 
CJE wobec tego narodu czy pat- 
która w wojnie międzynarodo- 

j czy domowej bombarduje 0- 
twarte miasta. Te bezpośrednie 
sankcje mogą przybierać różne tor 
my a Itdność rohotnicza poslada 
wiele bardzo skutecznych środków 
przy pomocy których może osiąg- 
rąć zamierzone cele". 

Co można dodać do tych słów? 
Chyba tyle, że one to wskazują je- 
dyną właściwą drogę postępowa- 
nia z bandytami powietrza. Nie 
wśród arystakratów angielskich 1 
wszystkich kunktatorów  europej" 
skich z komitetu nieinterwencji, á- 
le w miedzynarodowych masach 
praletariackich drzemie sila, zdol- 
na raz na zawsze nietylko prze- 
szkodzić zbradniom faszyzmu ale 
i ukarać je. 

Dlatego slowa prezydenta Car- 
denasa brzmią w głuszy nieinter- 
| AB tak odważnie. 


M. W. 


żeć do tej lub owej organizacji 
Graz „dobrowolnie“ składać ofia- 
ry na „jedna danie”, w przeciw» 
nym razie tracę pracę. Czy to jest 
wolność i czy do tego dążysz? Z 
pewnością nikt tego nie chce, ale 
wielu twoich znajomych Niem- 
śm to tylko widzi, że w Trze- 
ciej Rzeszy są większe zapomogi 
dla bezrobatnych, aniżeli tum u 
was. Oddawna wiadomo, że nam, 
berlińczykom, lepiej się powod: 

ło, aniżeli mieszkańcom ziem po- 
granicznych, a w szczególności 
wam, Niemcom sudeckim. Przy- 


teraz = zarobków za pracę przy 
drożyżnie artykulów żywnaścia 
wych. Naprz. pół kilograma kosa 
towało: 

przed Hitlerem teras 


margaryny —32 116 
szmalcu —60 1.16 
pasztetowa 1— 1.24 
salami 1. 2.40 
przyprawy 2— 5— 


Thuszczów in ogóle wła można 
dostać. W ubiegłym tygodniu a 
trzymaliśmy po 200 gr. masła ną 
osobę, margaryny w ogóle nie by 
ło, a szmalcu 1/8 kilo na całą ra 


czyna tego tkwi w uprzemysłowie | dzinę. 


niu, a wreszcie w tym, że arga- 
nizacje robotnicze wywalczyły 
dla nas lepsze warunki egzysten- 
cji. Inna rzecz, czy nam TAKŻE 
DZISIAJ lepiej się powodzi, Przy 
toczę ci kilka liczb i ty sam roz- 
strzygniesz, 

Przed nastaniem Trzeciej Rze: 
szy potrącenia z pensji wynosiły 
12 proc. Dziś wynoszą od 20 DO 
25 PROC. Powiesz może, że my 
zarabiamy teraz lepiej, aniżeli da- 
umiej. Otóż sam wiesz co Führer 
powiedział, a mianowicie, że 
PODWYŻKI PENSJI NIE SĄ DO 
POMYŚLENIA, chyba że wydaj: 
ność pracy wzrośnie. 

A jak stoi sprawa œn? 

Od wielu moich kolegów sły- 
szałem, że za republiki weimar- 
skiej lepiej żyli, pobierając zapa- 
mogi dis bezrobotnych, aniżeli 


Nie lepiej wygląda sytuacja na 
rynku włókienniczym. Żona moji 
kupiła wełny na suknię, płacąc pa 
10 marek za metr, za który daw 
niej płacono po 5 mk. Materiałów 
bieliźnianych nia wolno gotować, 
bo zbiegają się. 

A więc, kochany przyjacielu, 
sam osądź, czym poprawiło się u 
Trzeciej Rzeszy” Jakże częsta 
wspominamy dawne czasy orar 
mówimy o waszej wolności: 

ZASTANÓWCIE SIĘ, ZANIM 
NIE BĘDZIE ZA PÓŹNO. W de 
mokratycznym państwie jest da 
syć sposobów i dróg da uzyska 
nia poprawy sytuacji"1 

Ten list, tuk w swej prostacia 
wymowny, winien dotrzeć do tych 
wszystkich, którzy dają się oba 
łamucać frazesami totalistyczny« 

mi, 


CZEIEE- 5 — oastoniziowz EONIAKG | 
Przyszłość żeglugi nieregularnej 


Norweski armator Torjer Me- 
ling, widzi przyszłość żeglugi nie- 
regularnej, w szczególności dla 
armatorów norweskich, w „na|- 
rzarniejszych barwach”.  Pesy- 
mizm ten uzasadnia m. in. okolicz- 
nością, że do niedawna 20% floty 
norweskiej było zatrudnione w 
trampingu, stanogiacym czynność 
pierwszej potrzeby w życiu gospa 
darczym šwlłata. Natomiast obec- 
nie coraz większego znaczenia na- 
biera żegluga regularna : tonaż 
specjalny, przy czym usługi w za- 
kresie transportów morskich są 
ujmowane i regulowane w specjal 
rych umowach  międzynarodo- 
wych, wobec których Norwegowie 
siają się coraz bardziej biernymi 
widzami. Jedynie norweska flota 
tankowa znajduje dotychczas do- 
tre zatrudnienia, ale i to będzie 


Podziem 


trwało tylko do czasu powiększa. 
nia tonażu przez wielkie towarzy. 
stwa naftowe. 

Z wywodów tych wynika, że na 
rody żeglarskie, których dobrobyt 
opierał się dotychczas do docho- 
dach z obsługi międzynarodowej, 
stoją wobec utracenia tych źródeł 
dochodu, gdyż wszystkie państwa 
dążą do samowysfarczalności w. 
tym zakresie, a wlec poszczególna 
bandery narodowe zmuszone S 
do ograniczenia się do obsługi 
obrotów zajmorskich własnych kra 
jów. 
Dodać en że ewolucja taka 
Sakłada oipowiążek rozwoju mary. 
narki hand'lowej w tych krajach, w 
których, jak w Polsce tonaź jest 
uiewspółmkernie mały na obsługę 
|pserh łobrotów zamorskich. 


ny Kanał 


do spławu drzewa 


W Szwecji budowany jest obe- 
cnie olbrzymi kanał do spawu 


D =e 


P. G. WODEHOUSE 
yt DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


— Niech pan słucha — rzekł Bushy zduszonym 
głosem — Panna Gray jest powieściopisarką, któ- 
rej książki sprzedaje się stale w ilości dwudziestu 
tysiący egzemplarzy rocznie. — ; skłonna jest, je- 
żeli nie będzie się Jej okazywało dostatecznych 
względów — stać się drażliwą. Może być jeszcze 
czas... Niech pan siada do izksówki. 


Po drucie telefoniczn dobiegł ni j 
Tia ym gł nieprzyjemny 


— Niech się pan uspokoi, szelie. Zażartowałem 
tylko. Pan wie, jak się człowieka czasem trzymają 
kawały... Jestem na stacji Waterloo i wszystko po- 
szło jak z płatka. Wręczyłem jej owoce i kwiaty—i 
była zachwycona. Pociąg właśnie odjechał i ostatni 
obraz, jaki zobaczyłem — to była panna Gray, wy- 
shylająca się z okna i zajadająca pomarańczę z ok- 
rzykiem: „Niech Bóg błogosławi pana Bushy'ego", 

Bushy odwiesił słuchawkę. Twarz jego była pur- 
purowa, a wargi poruszały się bezgłośnie. Powta- 
rzał sobie pa raz setny, że to już koniec — | że dzi. 
siaj napewno wykreśli nazwiska Vanri i. 
sty plac. Ale po raz setny przyszła a dozy. 
potliwa refleksja, że będzie musiał szukać daleko, 


aby znaleźć drugiego niewolnika, równie odpowied- 
niego do swej roli, jak Józio. 


Znaczny procent klienteli pana Bushy'ego to by- 
ły kobiety, płacące za wydawanie swych książek, 
które skłonne były — po otrzymaniu rachunku — 
zjawiać się w biurze w dość wojowniczym nastroju. 
Bez względu na to, jakie Józio posiadał wady, był 


magikiem, gdy chodziło o pacyfikowanie tych kobiet, 


Były one, jak wosk, w jego rękach. To też Morti- 
mer Bushy, jęcząc wewnętrznie, zmuszał się do te- 
go, by go znosić, Nie lubił Józia. Nie cierpiał jego 
ironicznego uśmiechu i tej miny, wyrażającej rozba- 
wione zdumienie, jak gdyby Józio nie mógł w ogóle 
przywyknąć do myśli, że coś takiego, jak pan Bu- 
shy, zamieszkuje tę samą, co i on, planetę. Wydaw- 
cy nie podobało się również to, co tamien mówił 
Ale z uznaniem odnosił się do zdumiewającego spo- 
sobu, w jaki Józio łagodził rozszalałe kobiety, pi- 
szące książki, — mówił im trochę komplementów, 
opowiadał trochę dowcipów i rozstawał się z nimi 
w taki sposób, że odchodziły rozpromienione, chi- 


chocząc, zapomniawszy o wszelkich wrogich uczu- 
ciach. 


Bushy usiłował odzyskać równowagę przez za- 
głębienie się w pracy i po kwadransie był już zno- 
wu możliwie spokojny, gdy zastukano swawolnie do 
drzwi — a tylko jeden członek personelu pana Bus- 
hy'ego miał czelność stukać w taki sposób — i da 
pokoju wkroczył Józio, 


— Pan posyłał po mnie, szefie? — zawołał we- 


soło — oto jestem. Wierny sługa staje do apelu. Ca 
mogę uczynić dla pana? 

Było pewne rodzinne podobieństwo między brać 
m. Vanringham. — i jeżeliby ktoś widział razem Jó- 
zia i Tubby'ego, mógłby się domyślić, że są z sobą 
spokrewnieni, — ale to podobieństwo nie sięgała 
głębiej. Była między nimi podstawowa różnica, jaka 
istnieje między dwoma koiami: zahartowanym, któ- 
ry musi znajucwzć scbie pożywienie w zaułkach 
1 śmietnikach — i jego delikatniejszym bratem, któ- 
., od dawna jest dobrze odżywionym pieszczochem 
w dostatnim domu. Tubby był gładki, — Józio chu- 
dy i twardy. Miał nieokreślony wygląd, właś 
ciwy młodym ludziom, którzy muszą torować sobie 
sami drogę przez życie, rozpoczynając z dziesięcia - 
ma dolarami w kieszeni. 

Pan Bushy spojrzał na niego kwaśno, gdyż wspom- 
nienie rozmowy telefonicznej wciąż jeszcze jątrzyło 
mu w duszy, Bushy'owie nie zapominają łatwo. Po- 
za tym w zachowaniu młodego urzędnika da 
strzegał większą, niż zazwyczaj, dozę obraźliwej 
wylewności. Józio, który nigdy nie miał w sobie 
dość szacunku i okazywał silną skłonność do lekce- 
ważącego zachowania, dzisiaj wydawał mu się jesz- 
cze bardziej bezceremonialny, a zachowanie 
jego robiło wrażenie nieco bardziej lekceważące niż 
zazwyczaj. Można by je określić słowem „imperty- 
nenckie”. 

— W poczekalni siedzi kobieta, która przyszła 
w sprawie rachunku. Niech się pan nią zajmie. 

Józio kiwnał głową ze współczuciem. 


drzewa, który połączy Dalalven z 
morzem i stanowić będzie ina 
teresującą nowość w dziedzinie 
budownictwa. Kanat biec ma czę= 
ściowo pod ziemią, jaka zwykły, 
tunel, częściowo zaś ponad zie. 
mią, jako konstrukcja betonowa. 
Konstrukcja ta budowana będzie 
według najnowszych metod. Łącz 
na długość kanału wynosić ma 
15.300 mtr, z czego nad ziemią 
znajdzie się 3.900 mtr. kanału 
spławnego. Nadziemna konstruk- 
cja betonowa składać się będzie z 
poszczególnych części, z których 
każda długości 6 i pół mtr. ważyć 
ma 6 ton. Dzięki odpowiedniemu 
gatunkowi betomu, który zostanie 
odpowiednio wzmonieny, Ściany 
kanału nadziemnego będą bardzo 
cienkie. Przeprowadzone doświad. 
czenia wykazały, że zbudowana w 
ten sposób konstrukcja betonowa 
sprosta całkowicie swym zada- 
niom, Wszystkie części konstruka 
cy] betonow;ch przetransportowa 
ne będą na miejsce kolejką wą. 
skotorową. Prace nad budową ka 
nalu rozpoczęło w lecie r. b., d0- 
kończone zaś mają być w 1939 r. 
w okresie rozpoczęcia spławu drze 
wa. Ogólny koszt budowy bil. 
czany jest na 2 i pół miliona ka- 
— 


on | 
Robotnicy czytajcie 


i popierajcie swoje pisma 
pen 


Wachlarz mówie swoją historie 


Według starej legendy japoń- 
skiej jeden z potężnych cesarzy, 
widząc nietoperza, szybującego o 
zmierzchu, postanowił skonstruo- 
wać przyrząd, który wywołałby 
miły powiew, przynoszący ulgę 
podczas skwarnego dnia. Taki 
miał być początek historii wa- 
chlarza, znanego w głęhokiej sta- 
rożytności w Egipcie, Babilonii i 
w Persji znacznie wcześniej, niż 
w innych krajach ówczesnego 
éwiala- 

Ale wachlarz egipski, babiloń: 
ski czy perski posiadał zupełnie 
inną strukturę niż w Chinach i Ja- 
ponii. Przede wszystkim nie był 
on składany; sporządzano go z 
piór ptasich, najczęściej pawich, 
osadzonych na wysokim drążku. 
Chińczycy już na 7.000 lat przed 
Chrystusem zmali wachlarz skła 
dany, używając jednocześnie wa 
chlarza prostego, w formie desecz- 
ki lub arkusika pergaminu, roz- 
piętego na ramce z cienkiego bam 
busu. Madę tę lansowała elegant- 
ka chińska Kansi z r. 6260 przed 
Chr. 


Z czasem slał się wachlarz głów: 
nym i nieodłącznym artybutem 
cleganeji, przybierając caraz ta 
inne formy; przystrajano go cen- 
nymi kamieniami i malowano w 
arty- cme wzory. Wiele starych 
kranik podaje opisy wachlarzy 
znakomitych dam, jak np. Anny 
Bretońskiej, żony Ludwika XII, 
luh Katarzyny Medycejskiej, któ- 
ra szczególnymi względami ota- 
czała modę wachlarza i propago: 
wała ją usilnie, zakładając nawet 
specjalne warsztaty dla wytwór- 
ców wachlarzy. 

Z chwilą wkrocz wachlarza 
do mody europejskiej, poczęta 
używać cienkich listewek, pokry- 
tych perłową masą, lub drążków 
z kości słoniowej, inkrustowanych 
złotem czy srebrem, albo cennymi 
kamieniami. Od XVI w., kiedy 
wachlarz zyskał sobie powszechne 
prawo obywatelstwa w modzie eu- 
ropejekiej, największe elegantki 
uważały go za nicodłączny rekwi- 
zyt mody. 

Wachlarz stał się nie tylko wy- 
kładnikiem elegancji, ale dobrego 


W miejscowości Książ w Okalicach Tomaszowa Mazowieckie- 
go w sosnowych i jodłowych lasach, istniej zwierzyniec o ohsza 


rze 27 h, stanowiący 
%«anadyjskimi. 


rezerwat 


hodowlany z żubrami i bizonami 


Bizony do tego zwierzyńca zostały ofiarowane Pre. 


zydeniowi Rzeczypospclitej przez Polonię Amerykańską, zaś żubry 
zostały sprowadzone z puszczy Białowieskiej. 

Pierwsze nasze zdjęcie przedstawia dwa okazale żubry z rezer. 
walu w Książu a drugie zdjęcie miode jednoroczne żubrzątko uro- 


dzone już w zwierzyńcu, 


Czarna ospa 


Jedna z najstraszniejszych po 
dżumie, cholerze i. łyfusie — epi- 
demia, czarna ospa, opanowana 
została stosunkowo niedawno. 
Jeszcze w wojnie prusko-francu- 
skiej w 1870/71 r. zmarła 90.000 
Francuzów na tę straszną choro- 
bę, a ponad pół miliona kobie; 
francuskich i dzieci wyszło z niej 
strasznie oszpeconych. Tymcza- 
sem już w odleglych wiekach u- 
miano w Chinach i Indiach za. 
pobiegać chorobie, przez wsypy- 
wanie do nosa ludzi zdrowych 
rozproszkowanych strupów ospo. 
wych. Kobiety greckie w Konstan 
tynopolu stosowały już w 17 m. 
zczepienie ochronne. W tym ce- 
pobierano wysięk z nieropieją- 
h krost ospuwych i nacinając 
mię zdrowego, podobnie jak to 
ynlą dzisiejsi lekarze, wprowa- 
dzono antidotum do krwi czo- 
wieka, uodporniając w ten sposób 
jego organizm na niebezpieczeń- 
stwo choroby. Z Kormstantynopo 

metoda ta przeniosła się naj 


pierw do Anglii, gdzie jednak 
stosowanie jej natrafiło na liczne 
przeszkody, wypływające z scep- 
tycyzmu lekarzy i angielskiego 
konserwatyzmu, niechętnie dają- 
cega postucsh nowinom, idącym 
ze Wschodu. Dopiero energiczna 
akcja propagandowa, prowadza- 


na przez żótę ambasadora an. 
gielskiego w  Kanstantynopalu, 
lady Mary Montague, zdołała 


najpierw koła dworskie, a następ 
nie arystokrację angielską pez - 
konać o skuteczności szczepień 
ochronnych. Metoda ta przyjęła 
się w Anglii definitywnie dop e- 
ro pod koniec 18 w. Od tego cza- 
su też zmalała znacznie śmiertel- 
ność w Anghi. wywoływana głów 
nie licznymi przed tym ep Uemi2- 
mi czarnej ospy, w czasie k'ó- 
rych Śmiertelność dochodź'ta da 
30 a nawet więcej p:Oceil. 

W polsce dopiero diaga poi- 


postęp 
ospy. 


smaku, sztuki i poezji. Znakomici 
malarze, jak Watteau, Francois 
Boucher czy Lancret ozdabiali 
wachlarze swymi malowidłami. 
Słynna Ninon de Lenclos posia: 
dała wachlarz ozdobiony scenami 
ze Starego Testamentu pędzla de 
Browse. Mme Pompadour hyla 
namiętną kolekcjonerką wachla- 
rzy. Jej zbiór oceniano na 3 mi- 
liany liwrów. Największe obecnie 
zbiory dawnych wachlerzy posia- 
da Muzeum w Luwrze. Można tam 
oglądać wachlarz Boucher, malo- 
wany dla jego córki, Mme Beau- 
doin, luh oryginalny wachlarz ce- 
sarzowej Józefiny, pokryty meda- 
lami wojskowymi; jest to upomi- 
nek Napoleona. Ponadto jest tam 
masz mniejszych wachlarzy chiń- 
skich, japońskich, z pergaminu, 
welinu, w oprawie z hebanu, ko- 
ści słoniowej lub złota. 


SU. 4 


> mz 


S. 0. S. przez radio 


W porównania z innytni środka- 
mi służącymi do rozpowszechnia- 
sia wiadomości wybija się radio 
na pierwsze miejsce. Jest to wy- 
nikiem pewnych charakterystycz- 
nych dla radia cech. Najważniej. 
szymi z pośród nich są szybkość 
i bezpośredniość informacji. Jak 
długo w porównaniu z krótkim 
czasem, jaki trwa podanie wiada- 
mości przez radio, musi czekać na 
nią każdy, jeśli ma ją otrzymać na 
łamach dziennika, luh chociażby 
listem express, lotniczym, lub na- 
wet lelegrafem lub telefonem. 
Wiedomość podana na fali radio- 
wej ma tę ogromną przewagę nad 
innymi drogami, że może być 
przesłana natychmiast po fakcie 
dokonanym i natychmiast odebra- 
na przez licznych słuchaczy. Waż- 
nym też jest moment bezpośred- 
niego odbioru tej wiadomości 


Ogólna powierzchnia stolicy 
mierzy 12.468 ha, z czego na część 
Jewobrzeżną przypada 7.949 ha 
obszarn, na prawobrzeżną — 3.858 
ha, na Wisłę — 661. Długość gra- 
mie miasta wynosi około 55 kilo- 
metrów, zaź środkowy punkt War- 
szawy znajduje się w południowej 
części Dynasów (między ulicami 
Tamka, Cichą i Kopernika), a 
więc tam, gdzie obecnie powstaje 
nowoczesna, pięknie rozplanowa- 
sè dzielnica na miejscu dawnego 
welodromu, miejsca wyścigów i 
sportów rowerowych i motocyklo- 
wych. 


Z ogólnego obszaru stolicy po 
wyłączeniu Wisły przypada na 
tereny pod nieruchomościami za- 
hudowanymi około 50% powierz- 
chni, na ulice, place zabudowane, 
parki i ogrody publiczne oraz na 
omemtarze — 147%, na tereny ko- 
lejowe — 5%, tereny wodne oko- 
ło 19%. Reszta obszaru (około 
30%) obejmuje tereny niezabu- 
dówanć wez « niezakrokowanymi 
placemi, ulicami, ogrodami pry- 
watnymi itd. W szczególności na 
ulice i place zabrukowane przy- 
pada około 706 ha, parki i ogrody 
publiczne — 458,0 ha, skwery — 
81,4 ha, cmentarze — 255,2 ha 
oraz ogródki działkowe — 99.8 ha. 

Ogółem stolica liczy według da- 
mych ogłoszonych w wydawnie- 
twie Wydziału Statystycznego Za- 
rzędu Miejskiego „Warszawa w 
liczbach”, skąd czerpiemy nasze 


w cyfrach 


informacje, około 1.800 ulice po- 
siadających nazwy i wytyczonych 
w terenie. Długość ich przekracza 
780 km., z czego na ulice zabru- 
kowane przypada 485 km. (62%). 
Z cyfr tych wynika, jak wiele ma 
jeszcze do zrohienia gmina sto- 
łeczna, by z mapy Warszawy znik- 
nęły ulice o powierzchni nieza- 
brukowanej, których jest jeszcze 
około 38% ogólnej długości ulie. 
W oslatnich latach wykonana w 
tym kierunku bardzo dużo, sze- 
reg ulic zabrukowane, ulice wy- 
lotowe doprowadzono do kułtu- 
ralnego wygladu i możliwoś 
przejazdu. Wiele placów, nie 
zaniedbanych, że wymienimy tyl- 
ko tak reprezentacyjny plac, jak 
leżący w sercu stolicy Pl. Marszał. 
ka Piłsudskiego, na Żoliborzu — 
PI. Inwalidów, Rondo przy parku 
Paderewskiego na Pradze itd. — 
doprowadzono kosztem wielu ty- 
sięcy złotych da porządku. Nad 
brzegiem Wisły stale posuwają się 
roboty przy przebudowie wisło- 
sirady, która z roku na rok euro- 
peizuje się i stwarza pierwszorzę 
dną arterię komunikacyjną i spa- 
cerową, zbliżając jednocześnie rze 
kę do mieszkańca stolicy. Rów- 
m=l w roku bieżącym prowadza- 
ne będą intensywne prace nad za: 
brukowaniem wielu ulie i napra- 
wieniem starych, zużytych bru- 
ków, usuwając w miarę możności 
finansowych gminy kocie łby z 
jezdni i zastępując je brukiem 
gładkim. 


Drapacze chmur 
nie mają przyszłości w Europie 


Niedawno odbył się w Paryżu 
XVI międzynarodowy kongres bu 
downictwa i planowania miast, 
który po długich debatach do- 
szedł do wniosku, że domy trzy- 
piętrowe przedstawiają najdo- 
godniejszą formę hudownictwa, 
zaś drapacze chmur nie posiada- 
ja w Europie przyszłości. Na de- 
cyzję tę nie pozostał bez wpływu 
fakt, że przed paroma laty po- 
wstała pod Paryżem kolonia, zło- 
żona wyłącznie z domów b. wy- 
sokich, które według obili 


miały zawierać tanie, praktyczne, 
nowoczesne mieszka a które 
świecą obecnie pustką. Przyczy- 
na tego jest, że mieszkańcy nie 
czuli się dobrze na wielkiej wy- 
sokości i męczyła ich częsta jaz- 
da windą. Właściciele domów my 
ślą obecnie zupełnie poważnie ©% 
ich zburzeniu. Stąd wniosek, że 
drapacze chmur mogą mieć za- 
stosowanie tyfko w wypadkach 
koniecznych, w miastach tak prze 
ludnionych, jak Nowy Jork. 


przez słuchacza, z pominięciem 
całego aparatu pracującego przy 
rozpowszechnianiu wiadomości in 
nymi drogami, a stojącego pomię- 
dzy źródłem wiadomości a ich od- 
biorca. Te cenne właściwości ra- 
dia oddały niejednokrotnie cenne 
usługi całym rzeszom podczas wy- 
padków, zagrażających calo 
mienia i życiu ludzkiego. Nieje- 
dnokroinie też zdarzały się takie 
wypadki, że ten wspaniały instru- 
ment, oddany wiele tysiącom i 
setkom tysięcy ludzi na służbę, od: 
dawał całą swą moc i dalekosięż- 
ne, na wszystkie strony Świata 
działanie dla jednostki łudzkiej, 
której życie znalazło się w niebez- 
pieczeństwie. 

Piłot jednego z samolotów ame- 
rykańskich, utrzymujących stałą 
komunikację z Ameryką połud- 
niową, zauważył mały statek ry- 
backi, rzucony przez wzkurzone 
fale oceanu na skaliste wybrzeże, 
Operator radiowy na pokładzie 
samolotu porozumiał się natych: 
miast z swoją bazą na lotnisku w 
Ria de Janeiro i w ten sposób wy- 
słał z tego portu pomoc na ratu 
nek rozbitego statku. 

Nie dawno jedna z rzek w Ar 
gentynie, Mendoza, zaczęła nagle 
wzbierać, mimo iż nie była wła- 
Ściwie żadnego przewidzianego 
powodu ku temu. Dla zbadania 
tajemniczej sprawy wysłano lotni- 
ka, który wkrótee dotarł prawie 
da źródeł tej rzeki, znajdujących 
się w wysokich Andach. Pilat tego 
samololu zauważył po drodze, że 
dolina jednego z dopływów tej 
rzeki została zamknięta przez lo 
dowiec i spiętrzona fala, wysoka 


na 20 metrów, płynie w dół rzeki. 
1 znowu fala rachowa poniosła na 
lomisko wiadomość, która podana 
natychmiast dalej przez radiosta 
cję, zdałałą na czas uprzedzić 
wszyć mieszkańców przed 
grozą strasznej powodzi. 

Polskie Radia odegrało bardzo 
ważną rolę podcząg pamiętnej po 
wadzi w zachodniej Małopolsce 
przed ki'u lety. Gdy wszelkie 
aposohy po ruzumiewanią się z ad- 
ciętymi przez wzburzony żywioł 
zawiolły, pozostały tylko iale 
radiowe dla przekazywania wia: 
domaści na zalane obszary, I nie 
jednej zrozpaczonej radzinie przy 
nioso radio radosną wiadomość. 
że ayn Inb córka, ojciec lub mat 
ka są zdrowi i cali, że wyszli bez 
szkody z strasznej katastrofy ży: 
wiołowej. 

Straszny i tragiczny sygnał S. 
O. 8. rozlegający się w przestwo- 
rzach, ma ikisiaj wiele więcej 
prawdopodobieństwa, że odniesie 
pożądany skntek, Fale radiowe 
niosą ten sygnał po szerokim świe 
cie, i ktokolwiek go uchwyci po- 
daje go tam, skąd już możliwe 
jest wysłanie pomocy dla ludzi 
znajdujacych się w niebezpieczeń: 
stwie. Czy to lotnik zabłąkany w 
pustkowiu podbiegumowych lo- 
dów, luh innych niezamieszkanych 
krain, czy to stelek rzucony na 
hezlmdne skały, wysyłają na fali 
radiowej wezwanie o pomoc, na 
które każdy, ktc je nałyszy, obo: 
wiązany jest pospiczzyć. Dzięki 
fal radiowej wiele istmień ludz- 
kich mratowało się od zguby i 
strasznego, długiego wyczekiwania 
śmierci z wycieńczenia Iub głodu. 


Tradycyjne wi: 


niałych refleksach ietlnych. 


ki na Wiśle, w noc świętolańską, przy WSpa- 


p ||| ao — AJ 


Wynalazcą gilotyny 


Dnia 29 marca 1738 roku uro- 
dzia się człowiek, którego nazwi- 
sko zostało związane ze strasz. 
nym instrumentem śmierci, a mia 
nowicie dr. Józei Ignacy Guillo- 


tin. Ten zbieg okoliczności jest 
tym tnagiczniejszy, że stało się 
to nie tylko wbrew woli, ale i 


wbrew wszystkim założeniom, jak 


Tornado szaleje w Ameryce 


Na zdjęciu fragment zniszczenia miasta Clyde w 


nado, podczas którego szereg osób poniosło śmierć od zasypania gruzami zburzonych domów. 


c a 


również intenejom Guillotina. Gdy 

wszedł on jako deputowany do 
zgromadzenia narodowego, choia- 

spełnić tam swoją misję jak naj- 

bardziej społeczną i humanitarną, 
właśnie jako lekarz. Należał do 
bardzo umiarkowanych 1 rzeczo- 
wych mówoów, Rozpoczął on więc 
akcję na rzecz zniesienia różnych 
systemów tracenia skazańców we 
Francji, a zastąpienie ich jedną 
metodą najbardziej humanitarną 
i ludzką. Przemawia! on za stwo- 
rzeniem takiego mechanizmu, któ- 
ryby szybko i jak najmniej bo 

leśnie pozbawiał życia skazane. 

go. Nie podawał jednak żadnych 
szczegółów, dotyczących tego me 
chanizmu. Propag . tylko sam 
cel. W paryskich © atach nato. 
miast, po wygłoszeniu jednego 
z takich przemówień, pojawiły się 
notalki: „Otrzymamy gilotyny". 
właściwym wynalazcą  gilatyny 
byt Alzatozyk, Tobiasz Schmidt, 
który zbudował ją dopiero póź- 
niej, Dr. Guillotin musiał razem 
z innymi deputowanymi wejść w 
skład komisji, która  odbierała 
i próbowała celowości tej machi. 
ny śmierci. 

Gilotyna rozpoczęła swoje 
krwawe żniwo. Jak podają współ 
czesne zapiski, dr. Guillotin wziął 
sobie tak do serca fakt, że nazwie 
sko jego zostało związane z tym 
krwawym narzędziem tracenis 
skazanych, iż nie tylko całkowicie 
usunął się od pracy publicznej 1 


stanie Texas, spowodowanego rozszalałym for. | zawodowej, ale zupełnie posiwłał 


Ji stał się odludkiem. 


pz ZOO, 


Kronika krakowska Tiea ONE my 


AO 


itwała Kongres (.2.6. w Sosnowti 


Zebrani radcowie, delegaci i|Rząd zwlekal z tymi sprawami— 
ezonkowie zarządów oddziałów | szczegółnie z uregulowaniem spra. 
na nadzwyczajnym Kongresie Cen | wy emerytów i inwalidów (obniże. 

o Związku Górników wszy- |nie wieku í poapoa renty), 

h zagłębi węglowych: | oraz z usprawnieniem lecznictwa w 

ca mo, Kea aiea į | Ubezpieczalniach į wprowadzeniem 
Dąbrowskiego, w liczbie 600 asób, samorządu w tych instytucjach, to 
w dniu 26 czerwca 1938 r. w Sos- | wówczas zdecydowaną są walczyć 
nowcu, solidarnie oświadczają, że |o wprowadzenie w życie tych u- 
z uchwałami, pódjętymi przez VI | chwał przez przystąpienie do zde- 


str. 5 


Ala dzieci wiejskich w opr. 
Toli Rat Retingerowej. 1120 Fragmenty z 
oper Ryszerda Wagnera (płyty). 14.00 
Mnzyka obiadowe (płyty). 1510 Lokal- 
ne wiad- gospod. 1530 „Gród górniczy 


Dyżury lekarzy 


38 czerwca — noc: 
Twardowski M. — Rakowicka 11. 


Kongres CZG w Krakowie, calko- 
wicie się solidaryzują. 
Równocześni, upoważniają Za- 
rząd Główny CZG ʻo przedłoże- 
nia w możliwie najkrótszym termi- 
nie tych uchwał Rząd w celu 
szybkiego wprowadza ich w ży- 
cie. Kongres oświadcz” że gdyby 
e a ë ë ë 


Krorika 


Radio śląskie 


CZWARTEK, "1 -zema 


5.15 Andycja por. apio). 620 Mu- 
ka — płyty. 1120 F-sgmenty u oper 
EB ASB — p.nr. 1350 Wiad. 
(bieżące. 14.00 Muzyk- cFisdowa a płyt 
(z Krakowa). 15.10 G//1 zbożowa i 


cydowanej i solidarnej walki straj- 
kowe]. 

Kongres wzywa całą klasę robo: 
tniczą, zatrudnioną w górnictwie, 
do ścieśnienia swych szeregów 
wokół sztandarów CZG i przygo- 
towania się da walki. 


śląska 


Katowicach. 17.00 Jak spędzić Świę 
to? (z Krakowa). 17.05 Jak spędzić 
święto? 17.10 Koncert w wyk, Łódz- 
kiego Tria Cytrzystów (z Łodzi). 
17.50 Wiad. gospod. 17.55 Program. 


TEATE IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek 230.6 „Wiosenne porząd- 


BAS 
Kina 


ADRIA: „Premiera* i „Rycerze pu- 
atyai“. 

ATLANTIC: „Salwa o świcie” i „Bo- 
gate biedactwo". 

KINO-TEATR BAGATELA: Z powo- 
da remontu budynkn nieczynny. 

LOPP: — „Niewidziaine mzłżeń- 
stwo" i „Spotkali się w Paryżu". 

MUZEUM: „Kuiążątko”. 

PROMIEŃ; „Towzczysze broni". 

STELLA: — „Ułan ka. Józefa", 

ŚWIT: „Szeik”. 

UCIECHA: „Znachor". 


21.00 Polonez Ogińskiego — fragm 
z pawłeści Antoniego Wyzockiego — 


"Tomaxowa w Katawicaii. 1530 „Górno. 
Bgd posła morai | skle literacki | 3209 wad. sport 2205 „Rozmowa 
Zdzisława Hierowi 17.00 „Czara: | zę słuchaczem* w oprac. Jerzego Te 
dzlajika afia w IMO ced. Aicu 


styna  Grodzickiezo. 1110 Mnzyka z 
phż (s Krakowe). 1150 — Wiad. rol- 
nieze. 1155 Progres. 21.00 „Spółdziel- 
czaść wiród dziowczy: biąskich" — pog. 
Aleksandra Anisz-zyka. 22.00 Wiad. 
sport. 22.05 „Za miedzą” -~ sud. słow- 
na-nmzyczne. 
FIĄ"ER, 1 lipca 

5.15 Aud. porinna (płyty). 6.20 

Muzyka (pły'yl. 1850 Wiad. bleżą- 


ca, 14.00 M ka obladcwa z płyt. 
15.10 Giełda Zbożowa i Towarowa w 


py. 22.15 Koncert popularny. Wyk. 
Ork. mandolinistów „Echo“ z Sle- 
mianowie, Plotr Bender — has, Jaro 
maw Leszczyński — akomp. 


IREK" TEOC A 
Praczki są specjalistka mi 


i skoro dają pierwszeństwo zna- 
nemu mydłu „Kołłontay z pralką”, 
musi ono być faktycznie bardzo 
dobre. 


W oświetleniu 


W związku z naszym artykułem 


drugiej strony 


głościowym, za udział w manife- 


w nr. 134 z «ia 15.V rb. p. t „W | stacji patriotycznej z okazji bu- 
lasach "= howickich straszy“, | dowy pomnika Mickiewłcza w War 
otrzymż\ iny wiele materiałów, | szawie. 


ośwletlających sprawę w sposób 
odmienny. 

Towarzystwa Starachowickich 
Zakładńw Górniczych twierdzi, że 
zamuly pizeciw p. pen 
byly vażąne, lecz sprawę it 
rzonu 9 marca rb, nadto, EE. w 
razie „iewłaściwego postępowania 
służ) « leśnej wobec wieśniaków — 
dyrsi ja stosuje represje wobec 
gajowy 

Równocześnie p, Pierożyński pro 
stuje szczególnie krzywdzący go 
zarzut, iż jest moskalofilem, Pisze: 

„Radzina moja, zaslużona w pra 
cy społecznej od szeregu lat, jest 
czysło polską. W r, 1808, jako 17- 
ieini student, zesłany zostałem za 
tzyrmy udział w mchu niepodls- 


Promiowane hiaten 


W r. 1920 wstąpiłem da wojska, 
czterokrotnie nominowany w roz- 
kazach dziennych, tyleż razy awan 
sowany z szeregowca do slarszego 
= isr, odznaczony zosta- 
lem oznaką honorową . 24-Putku 
Ułanów*, 

P. Pierożyński nie neguje faktu 
wielu zatargów straży leśnej z mte 
szkańcami. Stwierdza jednak, iż 
zubożała ludność dopuszcza się 
dewastacji lasów, leżących w pa- 
sie ochronnym, czemu administra- 
cja musi się przectwstawiać. 

Twierdzi dalej, że oskarżenie go 
jest aktem zemsty ze strony funk- 
cjonariuszy leśnych, usuniętych 
właśnie za brutalność wobec wło- 
ścian. 


ki azczędnościowe 


WANDA: „Jej wielkie przyżycie”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pło- 
mienne serca". 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 30 czerwca 


B0 Muzyka lekka (płyty). 850 


Fischel T. — Krakowske 21, tel. |» przed Aeh tysięcy let“ odczyt wygłasi 
aji Maria, Imielaska - Śledzióska, 1700 
zł Z twórczości R. Schumanna (płyty). 
Walewski St. — Biskupia 16, tel. |3750 program. 17.55 Wiad. bieżęco. 21.00 
155-50. „Zagadnienia“: „Jaka jest obecna sy- 
Singer H. — Sarego 19, tel. 121-89 | tuacja zompod. Amer, Półm.?" — wygł. 
dr. St. Schmidt prof. U. J. 22.00 Lokal- 
j ne wisd. sportowe, 22.05 Muzyka tanecz. 
Repertuar |z vpi metan. 2 


PIĄTEK. 1 lipca 

8.08 Muzyka lekka (plyty). 8.50 
Pogad. dla koblet: „Niebezpieczne 
zabawy dzieci" — wygł. dr. Wilczek, 
doc. U. J. 14.00 Muzyka chładowa 
(płyty). 15.10 Lokalne wiad. gospod. 
17.00 Dokąd jechać w święio? 17,06 
Dokad jechać w święto? (z Kato- 
wiej. 17.10 Koncert w wyk. Łódzkie 
go Tria Cytrzystów (z Łodzi). 17.50 


Program. 17.55 Wiad. bieżące. 21.00 | g. 


21.00 „Polonez Ogińskiego”, frag- 
ment z pow, Antoniego Wysockiego. 
czyta Łucja Zawirska. 22.00 Lokalne 
wiad. sport. 22.05 Muzyke operowa 
(płyty). 


Na kolonie letnie 


Wyjazd pierwszej transzy dziew 
cząt na kolonię do Zasypnicy koło 
Suchej nastąpi w piątek o godz. 
15 2. 

Zbiórka dzieci w ogrodzie re- 
stauracji turystycznej (na wprost 
dworca) o godz. 14-€j. 

Zarząd R. T. P. D. 


Radio-Poznań 


CZWARTEK, 30 czerwca 


840 Melodie Lehara. Płyty. A55 Po- 
gawędka dla kobiet. 1120 Artyści re- 
wiowi. Płyty. 14.0 Uwestury a opere- 
tek Sappego. Płyty. 1415 Przegląd giel- 
dowy. 1425 Walce Płyty. 15.10 Wiad. 
bieżące. 1530 Na matę ladową (phy). 
1100 XII Aod. z cykle „Wielcy kampa- 
zytorzy*. Antoni Dvorak“, Płyty. 21.00 
„Będziesz w paszę zaopatrzony, siejąc 
poplony” — pogad. — wygł. inż. Domi- 
nik Starzeński. 22.00 Wizd. sportowe lo- 
kalne. 2205 Koncert muzyki rozzywk. 
w wyk. Oktem Rezgłośni Poznańskiej 
pod kier. Eugeniusza Raabego. 


PIĄTEK, 1 lipca 

8.00 Dzień dobry radiesłuchaczom 
fpłyty). 855 Pogewędka dla kobiet. 
34.00 Chwila piękna (płytyj. 1415 
Przegląd giełdowy. 14.25 Wierszyki 
i piosenki da dzieci: „Strapienia 
Małgorzaty. pr. Stefana Scjeckiego. 
14.45 Program. 14.50 Walce ł polki. 
Jana Straussa (płyty). 15.10 Wlad. 
bieżące. 1700 Pieśni polskie w wyk. 
Adama  Gruszczyńskiego — tenor, 
Marian Sauer — akomp. 17.30 Ne- 
sze wycieczki — wygłosi Zbigniew 
Duralski. 1735 XO Aud. z cyklu 
„Słynni soliści": Wanda Landowska 
— klawesyn, Frieda Lelder — so 
pran dramat. 21.00 Skrzynka rolni- 
cza -— inż. Dominik Starzeńrki. 22.00 
Wiad sport. lokalne. 22.05 Nawości 
z naszej płytoteki. 


RINA 
ADRIA: „Siódma niebo“. 


APOLLU: „Warszawska Cytade- 
lat, 
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FA tt Si 834176 35155 |R29425 B29511 329525 829,908 | dciektorowy. lecz, niestety, popu- 
eai r RER 863.546 | 830.288 830.328 330.410  %%)4MI |larny „detektor“ Jest tylko suroga- 
EE AA 467. 862.725 | 681.103 831.212 831.226 ©1140 | jem radiondbiornika. Stacja lokal- 
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TAR je 358.805 856.837 | SOwym zdobył się na kupno od- 
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Er: RR 862.005 862.114 | WOŚCI, i 
364.533 GAS 362.276 862.455 | Jeżeli koszt najprostszego od- 
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300.934 501. Re TU 866.251 | lamp do niego pochłania 51 zło- 
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p Ordam ystaczy wziąć do ręki 
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KASE i uk. 28.650. pierwszy lepszy «oucuski cenni 
105.177 $ Premie, wylosowane w poprzednim | lampowy, żeby skousiatować, że 
$05.505 i LIW EZ Hte podietaz taki. sam komple: lzmp (tej sa- 
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| 


CORSO: „Siostra Merta jest sapie- 


giem“, 
GWIAZDA: „Robert i Bertrand“. 
GLORIA: „Spotkali się w Paryżu”: 
METROPOLIS: „Zaufaj mi“. 
OŚWIATOWE T. C. L: „Ben - Hur“, 
SFINKS: „Ré: 
SŁOŃCE: „Wescły włóczęga”. 
ŚWIT: „Zabiłem”. 
TĘCZA - Łazarz: „Dziewczyna 

szuka miłości". 
TĘCZA - Wilda: 


„Niewianie się ma 


. | częło”. 


WILSONA: 


Radio Toruń 


CZWARTEK, 30 czezseca 

8.00 Koncert romywkawy 2 płyt. 855 
Wiadomości z Pomorza, 1120 Muzyką 
kameralna — plyty. 13.00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 17.00 Recrtacja 
fragmentu z powieści Magdaleny Sama: 
zwaniec — „Maleńkie Karo karmiła mi 
żoma”. 17.15 Muzyka rozrywkowa (ply- 
1y). 1750 Wiad, sport. s Pomorza. 1755 
Program. 21.400 „Miodobranie” 
Stanisława Szydłowakiego 22.00 P. 
muzyka ksmeralna (z Warszawy). 

FIATEK, 1 Bpea 

8.00 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
855 Wiad. z Pomorza. 13.00 Dla ka- 
żedga coś ładnego (piyty). 17.00 Do- 
kąd jechać w świętó? 17.00 Soliści: 
Zofia Rogóyska - Żukowska — tort. 
i Feliks Tomaszewski — flet, 17.55 
Program. 21.00 Rozmowę ze słucha- 
czami przeprowadzi Dyrektor Boh- 
dan Pawłowicz. 22.00 Wiad. aport. z 
Pomarza. 22.05 Rozmowa z O. R. P. 
„Iskrą”. 22.35 Na dobrance (płyty). 


„Za cudze winy”. 


12.50, czyli równo 24,5% dego, co 
kosztuje u nas. Anałogiczny kom- 
plet lamp najnowocześniejszej se- 
rii kosztuje we Francji (w deta- 
1u1) 13.10 zł., a w Stanach Zjedno- 
czonych A. P. — 11.85 zł. W Pol- 
sce lamp tych (albo odpowiedni- 
ków serii 6.3 voltowej) w ogóle 
dostać nie można, gdy ta sama ła- 
bryka lampy tego rodzaju w in- 
nych krajach sprzedaję od prze- 
szłego roku. 

Kto w Polsce słyszał o lampach 
metalowych? W Ameryce używa 
sie ich od 2 łat, a kartel lampowy 
panujący niepodzielnie w Polsce, 
takie same lampy wprowadzł w 
innych krajach przed prawie ro- 
kiem. 

Przytoczone powyżej przykłady 
w drobnej zaledwie części ilustru- 
ią anormalność naszego rynku 
lampowego. Konsument polski mu 
si * pokornie przyjmować takie 
lampy, jakie łaskawie, nie licząc 
slę z postępem techniki, wypuści 
na rynek polski kartel i musi pła- 
cić iakie ceny, jakie wyznaczy 
„wszechwładna zagraniczna dykta- 
fura. Boć zagraniczna, czy pseudo 
krajowa, to wszystko jedno. 

Tak długo, dopóki na polskim 
rynku lampowym nle zapanuje 
wolna konkurencja, tub jak dtu- 
go nie nastąpi przynajmniej 60- 
procentowa zniżka cen lamp, tak 
|dtugo nie ma co marzyć a radio- 
|fonizacji kraju w tempie, wyma- 
£anym przez życie. 


TENIS o, WYELIMINOWANA 


We wiorek Jędrzejowaka poniosła w 
Wimbledonie w ćwierćfinale rozgrywek 
tenisowych a misrzostwo świnia dotkli- 
wą porażkę z Amerykanką Helen Jacoha 
i skutkiem tej porażki zastała wyelimi: 
nowana s dalszych rozgrywek. Amery- 
konka wygrała bez większego wyaiłku 
w dwoch setach 6:2, 6:3. Polka grała 
bardzo słaho, jakby zgóry rezygonjąc 
z walki o zwycięstwo. Zwłaszcza fatal- 
nie „zaprezentowała się Jędrzejowska w 
pierwszym secie. W drugim Polka po- 
prawiła się nieco i początkowo toczyła 
się równe walka 1:1, 2:2, a przez krótki 
case prowadziła nawet 3:2. Amerykanka 
wyrównała, a potem jut bez żadnego 
opora ze strony Jędrzejowskiej zdobyła 


l. |trzy następne gemy, a zerazem zeta i 


zwycięstwo. 

W drngim ówierófinale Helen Wills- 
Mondy hez najmniejszego wysiłka wy- 
eliminowała Angielkę Stammers 


'rzecin Amerykanka Marble równie 
two odniasła zwycięstwo rad najlep- 
szą rakietą francuską Mathieu 6:2, 6:3. 

Ciężką natomiast wslkę stoczyła czwar 
1a Ameryksnka Fsbyan z Dunką Sper- 
ling-Krahwinkel. Gra była mniej więcej 
wyrównana. Osiaiecznie pa długiej trey- 
setowej walce wygrała Sperling 4:6, 
6:4, 6:4. 

Do półfinałów zatem zakwalifikowały 
się trzy Amerykenki i Dumka. W pierw- 
szym półfinale waley Helen Wills 
Muady ze Sperling, a w drugim Marble 
przeciwko Jacoba. Prawdopodobnie fi- 
nał hędzie rozegrany pomiędzy Amery- 
kokon 


XOLARSTWO 


KAPIAK JÓZEF WYGRAŁ DRUGI 
ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DO MORZA 
Wa wtorek odbył się drogi etap wy. 
ścign kolarskiego da morza na trasie 
Grudziądz — Gdynia. Ze startu w Grn- 
dziądzy wyruszyła 30. zawodników. Wy- 
cofail się Baranek, Grochowski, Pie- 
trzycki z powadn defektu roweru, a Kol 
ski i Kawka zostali wyeliminowani przez 
sedziego głównego za zbyt powolną jez 

do w pierwszym siapie. 

Dysan: drugiego elapm wynosił 172 
kim. Począzkowo dopisywała pogoda, « 
wiate był pomyślny. Jednak w drugiej 
i trzeciej godzinie jazdy spotkała za- 
wodników dwnkrotnie niewa. 

Na mecie w Gdyni pierwszy był Wi» 
Aniewski w czasie 5 g. 39 min. W Orła. 
wie m: 4 klm. przed Gdynię Wiśniewski 
wpadł na rowerzystę i doznał okaleczeń 
głowy. ramienia oraz silnych obrażeń. 
Wsiadł jednak na rower i cały okrwa- 


Kącik radiowy 


DZIA, 30 czerwca — CZWARTEK 


18.00 „Jan Matajko" — odczyt. 

18.30 „Pola Elzejskie" — elucho- 
wisko. 

19.30 „Wesołe miasteczko” — kan 
cert rozrywkowy. 

2110 „Neapol śpiewa”. 

2200 Polska muzyka kameralna. 


PREMIERA SŁUCHOWISKA 

HISZPAŃSKIEGO PISARZA 

Dn. 30 o. m. a godz. 13.30 wpro- 
wadza Polskie Radio do Teatru Wyo 
braźni premierę hiszpańskiego pisa- 
rza, Salvadora Madariagi, p. t- „Pó- 
la Elszejskie", w reżyserii Antoniego 
Bohdziewicza, 


Oryginalny tytuł dlalogu Mada- 
rlagt 5rzmi „Nowe dialogi uma- 
miłych“. które wprowadzają słucha- 
cza na Pola Elizejskie, gdzie duchy 
Goethego, Marli Stuart, Voltera, Na 
polecna Karola Marksa : Prezyden- 
ta Waszyngtona — rozprawiają spo 
kojnie 6 sprawach, które na padole 
ziemskim rozstrzyga się Zazwyczaj 
przy pomocy miecza 1 ognia. 

Faszyzm, komunizm, Liga Naro- 
dów, przyszłość Europy i Światz — 
oto tematy, tej osobliwej rozmowy 
duchów. W dziwnym zestawieniu po 
staci, jakie wprowadza autor nie 
Chodzi o żari, lecz o danie suchaczo 
wi materiału do rozważań  poważ- 
nych. Utwór tłumaczył na język pol 
ski Włodzimierz Lewika. 


wiony przybył na metę. Za przekracze- 
nie regulaminu Wibaniewaki zastał jed- 
nak zdyskwaliśikowany, gdyż trzymał się 
sznura, awisającega z samochodu, który 
przed nim jechał. Pierwsze miejsce 
przyznano Kapiskowi Józefowi, który 
przebył trasę Grndziądz — Gdynia w 
czasie 5:41:40 aek, 2) Bizon w czanie 
5:48:01, 3) Starzyński 5:43:03, 4) Za. 
górski 5:48:03, 5) Waałlewski 5:43:03. 

Po dwóch etapach w ogólnej klazyfika 
cji prowadzi Wasilewski z czesem agdl- 
nym 14:28:01.8, 2) Bienko 14:29:50.4, 
3) Koper 14:38:00. W środę kolarze ad- 
poczywai: w Gdyni, w wyro- 
szą w drogę powarną do Warszawy. 


BOKS 


FANTASTYCZNA 
PRZEPOWIEDNIA DEMPSEYA. 

W tych dniach były bokserski 
mistrz świata wszystkich wag, Jack 
Dempsey, chchodził 43-4 roczniog u- 
rodzin 1 z tej racji udzielił dziennika 
rzom wywiadu na temat szans kan- 
dydatów do tytułu mistrza świata 
w wadza ciężkiaj, 

Zdaniem Dempaey'a — Joa Loua 
utrzyma tytuł mistrzowski aż da To- 
ku 1850. „Jestem pewien, powiedział 
Dempsey — że nie ma na Świecie 
boksera, któryby wytrzymał z Lom- 
sem 6 minut walki”. 


GRY_SPORTOWE 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY W SIATRÓWCE. 

Na boisku Skry rozgrywane są o- 
becnie robotnicze mistrzostwa War- 
szawy w sletkówre. W konkurencji 
kobiecej rozgrywki już ukończono, 
przy czym pierwsze miejsce zajęła 
Gwiazda, zaś wśród mężczyzn za- 
wody zakończone zostaną dziś zrana 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 


W GRACH PORTOWYCH. | 

Zakończone zostały rozgrywki ři- 
nałowe o mistrzostwo Warszawy w 
grach sportowych klas B i C. Tyta: 
ty ratstrzawskia złłobyli: 

W siatkówce męskiej kl. B—PZL. 
przed KPW-Wschód. Do kl. A. wej: 
dzie drużyna PZL. z 

W koszykówce męskiej klasy B— 
KPW Pruszków, który wejdzie do 
klasy A. 

W siatkówce męskiej kl. C — 1) 
WKS żoliborz, 2) Fart Hema. Oba 
kluby wejdą do klasy B. 

W koszykówce męskiej kl. C 1) 
Fort Bema, 2) CWS. Obie drużyny 
zakwalifikowały się do kl. B, 

Wreszcie w siatkówce kobiecej KL 
R tytuł mistrza Warszawy zdobyła 
drużyna WKS Żoliborz, kwalifikując 
się do kl. A. 


LEKKOATLETYKA 
LERKOATLETYCHNE  MISTRZOÓ- 
STWA GLU iEMYCH. 


Na boisku w p= szkolnym im. 
Sabiesklego rozeg: „ne zostały lekko 
atletyczne mislizostwa Polki gtu- 
choniemych przy udziale ok. stu 2 


Konkurencje męskie: 
browolsk! Warsz.) 11,9. 2) Gniot, 
(Poznań) 12,1, 200 m. Dobrowolski 


24,6. 2) Gniat 25,3. 5 km. Gajda 
(w 17,29. 8) Lehman (Poźn.) 
11,58. 1 km. Gajda 36:40. 2) Krys- ' 
teczk: , 3,01. 440 m. płatki — Guiot- 


1B,9. «1 Fress 20,6. 400 m. płotki —* 


Gniot * 2) Łucyk (Lwów). 67,4 X 
400 m. - Warszawa 3:59 (rekord 
Polski  łuehońiemych. 2) Lwów 
4:05,2, Sztafeta azwedska—1) War- 


kszawa 22). 2) Poznań 2:29,2. Szła-" 
feta olimp iska 1) Warszawa 3:48 

(kord Po ski głuchoniemych). 2) 
Lwów 3:50,4. W dał — Grabowski 
(Warsz.] 585. 2) Fiszeń 504. W wyż 
Łucyk 152. 2) Bnkiera (Warsz.). 
141. Kuła — Dobrowolski 10,06. 2) 
Bakiera 10,05. Dysk — Łucyk 30,02. 
2) Bakiera 29,20. 

Konkurencje kobiece: 100 m. Frot» 
schmanówna (żyd. kl, Głuch.) 15, 
4 X 10 m, Warszawa 38, W dał — 
Kminówna (Łódź) 365. Dysk—Wal- 
czakówna (Lwów) 22,95. Oszczep— 
Królakówna (Warsz.) 20,70, 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 30 czerwca 


6.15 Pieśń. 620 Muzyka (płyty). 6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Ork. 
mandolinistów. 11.00 And. dla pobaro. 
wych. 1120 Wagner (płyty). 1157 Hej. 
nał. 12.03 And, pał. 15.15 Aud. dla 
dzieci. 15.30 Skrzynka ogólna. 15.45 Wia 
dom.ści gospodarcze. 16.00 Łódzka Ork. 
16.40 „Kierowca na szosie* — pog. 16.45 
Spółdzielnia zielsrska. 18.00 „Jan Ma- 
lejko* — odczyt. 18.10 Pieśni w wyk. 
Wandy Roesłeorwej - Stokowskiej (mez- 
zosopran). 18.30 Premiera słuchowiska 
„Pola Elizejskie" wg de Mudarinza 
1900 Melcer w wyk. Heleny Otlawowej. 
19.20 Pog. ekt. 19.30 Koncert razryw. 
kowy ze Lwowa. 20.45 Dziennik i pog. 
2100 „W cudzym ogrodzie“ — felieton 
prawno - społeczny. 21.00 „Neapol źpie. 
wa“ — and. muz.słowna. 21.50 Wiad. 
sportowe. 22.00 Polska mrzyka kameral- 
na. 22.55 Przegląd prasy | ast. dzien. 

WARSZAWA II. 14.00 Koncert ror 
rywkowy (płyty) 14.05 Ferę informacji. 
1410 Program. 14.15 Soliści: Barbara 
Malinowska (mezzosopran), Tadeusz Li- 
tan (wiolonczela). 15.05 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Zespół Rachomia. 17.00 
ak spędzić święto? 17.10 Pog. społeczna. 
1735 Schubert (płyty). 10.00. Muz. lek- 
ka i tan. (płyty). 22.00 „Marysia“ 
Scena z pawieśri Pawłowskiego. 
Piosenki Fred Aslaire (płyty). 
Mme. taneczna. 


22.20 
22.30. 


PIATEK, 1 lipca 
WARSZAWA I: 615 Pieśń. 6.20 
Muz. płyty). 8.45 Gimnastyka. 7,00 
Dziensik. 7.15 Ork. Lwowska. 12.03 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa (z 


Katowic). 15.15 W puszczy Biało- 
wleskiej — pog. 15.30 Rozmowa e 
chorymi 15.45 Wiad, gospod. 16.00 


Ork. Wileńska. 16.45 Spółdzielnie 
warzywnicza na Śląsku — pog. 17.00 
Muz. tan. (płyty). W przerwie pro- 
gram. 18.00 Fotografia barwna — 
nog. 18.10 Schubert: Wyk. Olga Nie- 
tschówną — skrzypce i Jerzy Suli- 
kowski — fortepian. 1848 Kronika 
literacka. 18.00 Trio Filipowskiego. 
1920 Pog. akt. 19.30 Wieczór Ope- 
retkowy (z Poznania). 20.45 Dziene 
nik i pog. 2100 Skrzynka rolnic: 
2110 Piosenki dawnych czasów, 


2150 Wiad. sportowa. 22.00 Mozart 
(płyty). 2255 Przeziąd prasy 1 


dzien. 

WARSZAWA I: 13.0. Koncert 
rozrywkowy (plyty)ż -14.0€ Parę in- 
formacji 14.05 Program. 1410 Soli- 
ścl: Janina Szczygłówna (sopran) ł 
Ludwik Kurkiewicz tklarnet). 15.00 
Wiad, sportowe. 1505 Muz. tan. 
17.00 Pog. akt 17.10 Bostońska Ork. 
(płyty). 18.15 Muzyka lekka i tan. 
śplyty(. 22.00 „Miasto i przyrod 
— felieton. 22.15 Muzyka lekka Ñ 
tan. 23.05 Pieśni kompozytorów 
współczesnych (płyty). . 
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Nasz czwarty odcinek pracy 


Ruch nasz przeżywał w latach 
ostatnich nacisk reakcji. Wszy- 
scy pamięlamy. jak „sanacja” ra 
biła wszystko, aby różnymi środ- 
kami: przekupstwem, wyrzucą- 
niem ludzi z pracy itp. zniszczyć 
nasz ruch polityczny, zawadowy, 
oświatowy. Wtedy ta cały nasz 
wysiłek obrócony był w kierunku 
odparcia ataku. O każdą placów- 
kę staczany by? bój, bój osiatecz 
nie wygrany ,bo ruch robotniczy 
ostał się, zahartował w walce, by 
osiągać nowe zdobycze, podczas 
gdy przeciwnik znalazł się w roz 
sypoe. 

W okresie tej walki zaniecha- 
liśmy pracy na naszym czwartym 
odcinku, na odcinku spółdziel- 
qzym. Owszem, były i pracowały 
spółdzielnie robotniqze, ale poza- 
sławione same sobie. Okres ten 
poza tym zbiegł się niefortunnie 
z faktem zlikwidowania samo- 
dziemego Związku Robotniczych 
Stowarz. Spółdzielczych przez 
połączenie ze „Społem". Mówimy 
niefortunnie dlateko, że z tą chwi 
Ją przestał działać apamat instruk 
cyjny i propagandowy robotmi- 
czej spółdzielczości. Samo zaś 
połączenie związków  spółdziet- 
cych uzmajemy za korzystne dla 
oałości ruchu spółdzielczego. 

To też obserwowaliśmy zaha- 
mowanie rozwoju spółdzielczości 
na terenie robotniczym, a niekie- 
dy nawet cofanie się. 

Długo jednak ten stan trwać 
nie mógl. Ruch spółdzielczy w 
ogólrym programie walki klasy 
robotniczej zajmuje ważne miej- 
SDE, jesł uważany za jedną z 
czterech dróg walki o społeczne 
wyzwolenie: walki politycznej, za 
ER REZ CC, 


Kursy spółdzielcze 


dla działaczy rohatniczych 


Od 17 do 30 lipca w Cieszynie 
przewidziane są liczne wycieczki, 
między innymi do Czechosłowacji. 
Opłata za kurs wynosi 50 zł. Zniż 
ki kolejowe 50 proc. 

Od 15 do 20.8 w Sitkówce koła 
Kielc (w Górach Świętokrzyskich) 
Opłata za kurs 45 zł. Zniżka kole- 
jowa 67 proc. 

Na oba kursy można się ubiegać 
a bezprocentowe pożyczki z Fun- 
dusztu im. R. Mielczarskiego. 

Ne oba kursy ostby niezamoż- 
ne mogą otrzymać stypendia 20 
złotowe, tak, że koszt kursu dla 
nich wyniósłby tylko 5 zł. plus ka 
szły podróży. 

Zgłaszać się na dwa wgodnie 
przed kursem da Związku „Spo- 
lem“, Grażyny 13, zarówno o przy 
jęcie na kurs jak i o stypendia i 
pożyczki. Prosimy też zawiado- 
mić o zgłoszeniu na kurs Sekcję 
Spółdzielczą TUR. Warszawa 
Czerwonego Krzyża 20. 

Sekcja Spółdzielcza TUR. 


wodowej, spółdzielczej i oświało 
wej. Zanik rozwoju spółdziełczo- 
ści na terenie robotniczym byłby 
zę szkodą zarówno dka klasy ro- 
botniczej, jak i dla samego ruchu 
spółdzielczego. Dła klasy robot- 
miczej dlatego, że pozbawiłoby to 
ja jeszcze jednej wypróbowanej 
broni w walce z wrogiem, jesz- 
cze jednej bazy organizacji gos- 
podarczej i zarazem wychowaw. 
czej. Dla ruchu spółdzielczego 
dlafego, że pozbawiony byłby on 
swego iundamentalnego oparcia 
i prawdziwego, właściwego kość- 
ca kłeowego. 

Ruch spółdzielczy wyrósł? bo- 
wiem z klasy robotniczej, repre- 
zentuje jej interesy i dążenia i 
jego ideologia musi być nietylko 
bliska klasie robotniczej, ale po 
prostu wspólna. Spójrzmy na 
rozwój spółdzielczości zagranisą. 
Wszędzie, gdzie ten ruch jest ści. 
śle związany z ruchem robotni- 
czym, tam rozwija się bardzo po- 
myślnie. 

To też z radością obserwujemy 
fakty, że i na odcinku spółdziel- 
czym nich robotniczy zaczyna ro- 
bić postępy. Pierwszym tego ob- 
jawem było przed półtora rokiem 


powołanie przez naczelne władze 
arganizacyj robotniczych Sekcji 
Spółdzielczej TUR-a. Z pacząt- 
ku praca Sekcji poruszała się 
bardzo powoli. Do najtrudniej- 
szych zadań należy przeprowa- 
dzenie powszechnego zrozumienia 
dla pracy, poniekąd nowej, gdyż 
przez pewien czas, jak to już wy- 
żej powiedziano „nie prowadzono 
jej. Trudności te mamy już poza 
sobą. Poszczególne dka, jak 
Zagłębie Dąbrowskie, Kraków, 
Warszawa, Białystok, Łódź roz- 
poczynają pracę spółdziełczą u 
siebie i to od podstaw, ad wy- 
szkolenia i przygotowania spół 
dzielczego. 

Przed robotniczym ruchem spół 
dzielczym stoją nieograniczone 
możliwości działania: budowa 0- 
siedli robotniczych, w których 
klasa robotnicza znalazłaby nie- 
tylko godne człowieka mieszka. 
nie, ale i śnodki da pracy kultu- 
ralno-oświatowej; budowa spół- 
dzielni spożywców, które podnio- 
są dobrobyt spożywców; budowa 
spółdzielni pracy, zdrowia itd. 

Hastem naszym ruszamy 
czwarty odcinek pracy. 

E. OSÓBKA 


50-lecie Śmierci Borodina 


W roku bieżącym mija 50 lat 
od zgonu znakomitego kompozy- 
bora rosyjskiego, Aleksandra Bo- 
modina, który wraz z Bałąkiro- 
wem, Cui, Mussorgskim i Rim- 
skij - Korsakowym tworzył i zw. 
„Grupę Pięciu“. Kompozytorzy 
ci nadali muzyce rosyjskiej okre- 
su rcmantycznego swoisty cha- 
rakter, stanowiący przejście od 
ludowej meicdyki, spotykanej u 
Glinki de pełnego dramatycznego 
wyrazu musycznego Piotra Czaj- 
kowskiego. Karierę muzyczną roz 


poczyna Borodin w roku 1862. 
Początkowo krytyka  ustosunko- 
wała się nieprzychylnie do jego 
twórczości. Zarzucano mu płyt- 
kość i pozę. Zachęcony przez 
Liszta, któremu posłał pariyturę 
kilku swoich kompozycyj, tworzy 
dwa kwarłety i serenadę smycz- 
kową, zaś później wydaje szkie 
symfoniczny W stepach Azji”. 
Napisal tylko jedną operę „Kniaż 
Igor". która zdecydowanie przy- 
czyniła się do ugruntowania sła- 
wy znakomitego kompozytora. 


Atch. ZINSERLING. 

Ciągnąca się cd dwóch lat spra 
wa panoramy bitwy Grochow- 
skiej ma niebawem doczekać się 
ostatecznej realizacji. Komitet bu- 
dawy panoramy, działający w po 
rozumien'u z władzami miejskimi, 
nie uzgodnił jeszcze swego stano- 
wiska z poglądami przyszłego 
twórcy tej 
Kossaka, kióry przgnąłby widzieć 
swe dzieła w odpowiednim otocze 
niu, najchęiniej zaś na terenach 
parku Paderewskiego na Saskiej 
Kępie. Tow. Przyjaciół Grochowa 
natomiast jest zdania, że najbar - 
dziej odpowiednim miejscem dla 
panoramy, jest teren sławnej Ol- 
szynki, która przechodząc w cza- 
sie tej niezwykle krwawej bi 
z rąk do rąk, stanowiła 
tego historycznego wydarzenia. 
Przeciw tej tezie wypowiada się 
stanowczo prof. K: iwier- 
dząc, nie bez słuszności zreszią, 
że stawianie budynku dla panora- 
my ną najdalszych, pozbawionych 
odpowiedniej komunikacji, pery- 
feriach miasta — nie przyczyni 


panoramy, Wojciecha 4 


ZEE. ROEE FEC RAA ET U 


Panorama bitwy pod 6 


Projekt budowy panvramy grachowskiej, 


się bynajmniej do powodzenia tej 
imprezy, a przy tym utrudni nie- 
słychanie warunki pracy malują- 
cych artystów i ich pomocników. 
Bo praca ta, obliczona mniej wię- 
cej na 10 — 12 miesięcy, nie może 
się obejść bez kontaktu z centrum 
miasta, a brak odpowiedniego o- 
toczenia i niezbyt przyjemny do- 
stęp da miejsca pracy, może nader 
niekorzystnie odbić się na jej po- 
stępacii. 

Projekt budynku dla panoramy, 
wykonany przez arch. Zinserlinga, 


ramę o 110 m. w cbwodzie, 17 m. 
wysokości 'i 1870 m. kw, powierz- 
chni, czyli, że ogólna wysokość bu 
dynku przewyższy wysokość trzy- 


piętrowej kamienicy. Kosztorys 
budynku, oraz urządzenia wnętrza 
wyniesie sumę około 500 tys. zł, 


z czego na budynek przypadnie 
około 400 tys. zl, ceszta zaś za 
urządzenie. Plac pod budowę, 


administrację i opiekę konserwa- 
torską daje miasto. 


DWURZEG MORSKI. 
Moment przybicia do portu m/s„Batorego" z Ameryki do Polski. 


NADBRZEŻE DUŃSKIE 
Załadunek węgla przy pomocytransportera taśmowego (wynalo 
zek polski), 


Głosy i Odgłosy 


Tragifatsa operetkowej Opery w stolicy 


„Komitet Przyjaciół Opery" 


Tragifarsa operowa weszla nie- 
dawno w nową fazę. 
Powstał „Komitet 
Opery“... 
Zadaniem jego miało być m. in. za 
pewnienie egzystencji Opery do 
końca bieżącego sezonu oraz wy- 
płacenie pracownikom operowym 
zaległych gaż, wynoszących z gó- 
rą ste tysięcy złotych. 
Sporządzony preliminarz budże 
łu wydatków i dochodów Opery 
do końca sezonu przewidywał: 
w wydatkach 321.000 złotych; w 
dochodach: od wpływów ze sprze- 
daży biletów na przedstawie- 
nia operowe 100.000 zł., deficyty 
zaś Opery w okresie da końca se- 
zonu wynosiły w mie 
221.000 zł, na pokrycie których: 
rząd zadeklarował 100.000 zł., Mi- 
nisterium Opieki Społecznej 15000 
zł, oraz Miasto — 111500 zł. 
Utworzony „Komitet Przyjaciół 
Opery”, — do którego składu na- 
leży tyle wybitnych osobistości, 
jak b. premier i minister Oświaty 
Ponikowski (wielki miłośnik mu- 
zyki), minister Zaleski (znany 
esteta), cały szereg dyrektorów 
banków, dyrektorów departamen- 
łów „tudzież delegat Rządu i Mia 
ut (e pdn) odr) p 45" 


Przyjaciół 


dent Starzyński, roztoczyć ma swą 
opiekę mad przyszłością Opery, 
dążąc do podniesienia jej pozia 
mu, tudzież do zabezpieczenia jej 
bytu i ciągłości. 


. 


Zadanie to nie łatwe. 

Uzdrowienie Opery stołecznej, 
w obecnym jej ustroju organiza- 
cyjnym, jako jednostki wyodręba 
nionej, napotkać musi na znaczne 
trudności. 

Przy badaniu wszystkich mož- 
liwości, dotyczących tego zagad- 
nienia, wysuwa się na pian pierw- 
szy stosunek budżetu rożchodowe 
go Opery do jej budżełu docho- 
dowego, mianowicie: do wpływów, 
które mogą być osiągnięte ze 
sprzedaży biletów na przedsta- 
wienia operowe. 

Obraz wyrazisty wydatków i 
dochodów Opery dają ..Sprawo- 
zdania Rachunkowe Magistratu 
m. st. Warszawy" za kilkoletni o- 
kres, kiedy Miasta prowadziła 
Operę Stołeczną na własny rachiu 
nek i ryzyko. 

W okresie ostatnich kilku lat 
przed likwidacją przez Miasta 
kompleksu swoich Teatrów Miej 
skich, budżet rozchodowy wszyst 
kich tych teatrów, zarówno Dra 


R a Ř 
Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


matycznych, jak i Opery wynosi! | 


przeciętnie od sześciu do sześciu 
i pół miliona zł. rocznie. 

Co się zaś tyczy budżetu wy- 
datków i dochodów Opery, to wy- 
nosiły one: w sezonie 1927—28: 
wydatki 3.875.203 zł, dochody 
1.235.998 zł. deficyt Opery 
2.639.304 z%; w sezonie 1928-29 
wydatki 4.187.617 zł, dochody 
1.678.288 zł„ deficyt Opery — 
2.500.329 zł; w sezonie 1929-30. 
wydatki 3.786.745 zł., dochody — 
922.038 zł, deficyt Opery 
2.864. 707 zł.; w sezonie 1930-31; 
wydatki 3.691.841 zł. dochody 
751.676 zł. deficyt Opery 2.940.164 
złotych. 

Z powyższego wynika, 
chody Opery 
sprzedaży biletów 
wienia operowe pokrywają wyi 
ki eksploatacyjne operowe tylko 
w stosunku od 25 do 30 proc. De- 
ficyty zaš operowe stanowią od 
70 do 75 proc. budżetu rozchodo- 
wego Opery. 

Gwoli ścisłości zaznaczyć nale- 
ży, że globalna suma normalnego 
budżetu rozchodawego wyodręś- 
nionej opery reprezentacyjnej w 
słolicy przeciętnie wynosiła od 
3.000.000 do 3.500.00) rocznie. 


Zgodnie z wnioskiem Tymcza- 
sowej Rady Miejskiej, Rząd — po 
zrzeczeniu się tytułu swej współ- 
własności do majątku teatrainego 
ma uczestniczyć w deficytach 
Opery „conajmniej w takiej sa 
nej wysokości, jak Gmina". 


rochowem 


Przyszła panorama tej sławnej 
* w dziejach polskiego oręża bitwy 
— składać się będzie z kilku naj- 
ważniejszych fragmentów, związa 
nych z sobą sytuacyjnie wedle 
szczegółowych studiów historycz- 
nych W. Kossaka, doskonale orien 
iującego się w duchu i charakte- 
rze tej bohaterskiej epoki. Punkt 
kutminacyjny tego olbrzymiego 
obrazu — to walka 4 pułku pie- 
choty o Qlszynkę, łącznie z gen. 
Chłopickim i jego sztabem na dal 
szym planie. Inne fragmenty — 
to atak artylerii konnej Nieszoko- 
cia na szarżującą kawalerię rosyj 
$ ską, której s niepowodzenie wski- 
tek bagnistągo terenu, pieczętują 
ułani Ksckiaęgo, walka dywizji o. 
chotniczej Szembeka z kirasjera- 
mi rosyjskimi, tudzież szereg pa- 
mniejszych wydarzeń, jak boha- 
terstwo medyków ze Szkoły Głów. 
nej, zastępujących przy armałach 
wybitych do nogi kanonierów Pięt 
ki, piękne panie z miasta, opatru- 
jące rannych i t. p. 

Podstawą do wykonania pano- 
ramy będzie szkic Kossaka w ska 
li 1 : 10, a poszczególne prace pod 
kierunkiem samego autora szkicu, 
tudzież jego pomocnika, art. mal. 
Rozwadawskiego, będą powierza- 
ne kilku młodszym artystom, któ- 
rych lista nie została jeszcze 0- 
statecznie ustalona. 

Obecnie chodzi a to, by panora- 
ma była ukończoną przed otwar- 
ciem Powsz. Wystawy Krajowej 
na Saskiej Kępie, stanowiąc jed. 
ną z najważniejszych atrakcyj tej 
wielkiej imprezy. K. W. 


W ścisku ulic — 
rękami dziecko osłania, do piersi 
spazmem rąk tuli — 
ludzie, obce bry ini — 
ogarnął ścisk złym, obojętnym 
oporem — 
przerażone oczy po brzegi strach 
wypełnił: 
zastępują drogę ściany, szare, 
kamienne, martwe zapory —— 
oczy — oczy strachu w popielatej 
twarzy — 
wpatrzyły się ponad głowy, przes 
ściany, tam, w ratunek — 
załał gwar, ogarnął ścisk, halas 
10 miasta rozgwarze — 
ślepa na wszystko — przez czarny 
wał przechodniów — 
ściany, nieżywe tamy, naprzeciw 
suną, 
rośnie w oczach szary las ścian, 
w niebo się padali —— 
zsunęła się ne schodach, osunęła 


na ścianę — 
tylko oczy — oczy strachu, 
te same — 
tylko oczy — wpatrzone, tam, 
w ocalenie — 


dziecko łka — dreszczem w krew 


straszny płacz istnienia — — — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


Dotacja ta ze strony Rządu, 
łącznie z przyszżymi niezbędnymi 
instalacjami operowymi, wynosić 
będzie conajmniej 1.500.000 zł. ro- 
rocznie. 

Zachodzi więc pytanie: czy 
Skarb Państwa jest w możności 
poświecić tak poważną sumę, s 
gającą aż 1.500.060 zł. rocznie — 
kiedy na kulturę i sztukę na ob- 
Szarze całego państwa prel:mino- 
wano w iym roku tylko 1.187.000 
zi? 

Powtóre, czy Rząd może zobo- 
wiązać się do udzielania pomie- 
nionej subwencji dla Opery stałe, 
rokrocznie, bez przerwy, będąc 
uzależniony od nastrojów i nasta 
wień Izb Ustawodawczych, dla 
których wydatek ten okazać się 
może zbędnym. Skreślenie tej do- 
tacji w całości lub w pewnej jej 
części może zdemontować cały 
aparat operowy, pozbawiając za- 
razem setki rodzin środków do 
życia. 

Wreszcie i Gmina m. st. War- 
szawy nie może brać na swe bar- 
ki takiego niepamiernego ciężaru 
przy tych milienowych sumach, 
kt:re wydatkuje obecnie ña swoje 
Teatry Miejskie jak wykazaliśmy 
w poprzednich naszych artyku- 
fach. 


z 


a 
s 

Uzależnienie istnienia wyodręb 
nionej Opery w stolicy „wyłącznie 
ad dotacji Gminy i Rządu, która 
iącznie stanowić mia z górą trzy. 
miliony złotyth rocznie, jest 
istotne i nie może być urzeczywi- 


nie | tu i 


stnione. 

Deficyty Opery muszą być zre- 
dukowane do minimum — dlatego 
też wyodrębnienie jej z ogólnego 
kompleksu teatralnego jest w za- 
łożeniu swym pomysłem chybio- 
nym. 

Opera winna być włączona do 
kompleksu Teatrów, w skład któ 
rego wchodzą Teatry dramatycz- 
ne i rozrywkowe, jak to miało 
miejsce od zarania jej istnienia 
aż dc okupacji niemieckiej. 

Aczkolwiek t. zw. wówczas 
„Teatry Warszawskie Rządowe“ 
(łacznie z Operą) przynosiły do 
roku 1908 pewne deficyty, ale ni- 
gdy nie sięgały one tak horendal- 
nych sum, jak obecnie, 

Poczynając zaś od roku 1908 


aż do ewakuacji, — po dokonaniu 
pewnych reform w ustroju pomie- 
nionych Teatrów, — Zaczęły one 


się bilansować i przynosić znacz- 


ne zyski, zużyte na inwestycje 
teatralne. 
Teatry rozrywkowe (operetka 


i farsa) oraz lekka komedia, przy 
noszące znaczne dochody, nie tyl- 
ko pokrywały niedobory Opery 1 
Dramatu, lecz dawały pewną na 
wyżkę dochodów nad rozchadami 
— był to czysty zysk ogólnego 
kompleksu b. Teatrów Warszaw” 
skich. 
ce 

„Komitet przyjaciół Opery » dą 
żąc do wskrzeszenia Opery W 
stolicy, do zabezpieczenia iel bY- 
jggłości, musi siłą rzeczy TOZ 
szerzyć ramy swego Programu, 


roztoczyć musi swą opiekę nie- 
tylka nad Operą, lecz i nad całym 
kompleksem b. Teatrów Warszaw 
skich „aby grupa „Teatrów docho 
dowych“ pokrywała niedobory 
grupy „Teatrów deficytowych“, 
jakimi są Opera i Wielki Dramat. 

Celem i zadaniem przyszłego 
„KOMITETU PRZYJACIÓŁ TEA 
TRU" ma być uzdrowienie Tea. 
trów stolicy, a pomiędzy nimi = 
„Opery reprezentacyjnej”. 

.. 
y 

Ani Rząd, ani Gmina nie po- 
winny udzielać jakiejkolwiek sta- 
lej subwencji tym Teatrom, które 
przy należytej organizacji obejść 
się moga bez żadnej postronnej 
pomocy í stać się mogą samowy- 
starczalnymi. 

Kompleks Teatrów Warszaw- 
skich przez szereg lat był samn= 
wystarczalnym — i takim może 
i powinien pozostać i nadal... 


Zarówno Rząd, jak i Gmina po 
winny natomiast, w miarę możno= 
ści, asygnować pewne sumy na 


d| cele inwestycyjne Teatrów, na ich 


rozszerzenie ma rozbudowę gma- 
chów teatralnych na peryferiach 
miasta, co w znacznym stopniu 
przyczynić się może do rozpo- 
wszechnienia kultury teatralnej i 
muzycznej wśród szerokich mas 
publiczności, oraz da wzmożenia: 
dochodawości kompleksų teatral- 
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